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Spółdzielnie i ich członkowie
WARSZAWA, 28. 11. Dzisiej­

szy komunikat jtotlaje do wiadomo 
tei sprawy, jakie wczoraj rada mi­
nistrów na swem posiedzeniu przy­
jęła,

Z ważniejszych ustaw przyjęto 
wczoraj projekt ustawy nowelizu­
jący obowiązujące obecnie przepi­
sy o spółdzielniach.

Nowe przepisy zmierzają przede 
wśzystkiem do wprowadzenia ści­
ślejszej kontroli działalności wszel­
kich spódzielni za pośrednictwem 
związków- rewizyjnych, nadto pro­
jekt rozszerza kompetencję istnieją 
cej rady spółdzielczej.

Jeśli chodzi o spółdzielnie miesz 
kaniowe i mieszkaniowo - budowla­
ne to nowe przepisy regulują sto­
sunek tych spółdzielni do swoich 
członków. Nowe przepisy postana­
wiają wyraźnie, by w statutach 
tych spółdzielni określona była 
sprawa zwrotu członkom wpłat i 
wkładów przez sączonych na budo­
wę mieszkań, co ułatwi niewątpli­
wie rozstrzyganie często zdarzają­
cych się sporów między spółdziel­
niami a ich członkami.

Następny projekt ustawy przy­
jęty na wczorajszej radzie mini­
strów dotyczy oznaczania wyrobu 
wytwórczości polskiej.

Projekt ten upoważnia ministra 
przemysłu i handlu do udzielania 
zezwoleń na oznaczanie wyrobów

Hitler żą d a  
S a a ry

Czyż m oże dojść do porozu­
mienia

LONDYN, 29. 11. Według „Dai­
ly Telegraph'* H itler w rozmowie z 
ambasadorem Francois Poneetem, 
wysunąć mia następujące żądania: 
1) powiększenia stanu liczebnego 
Iteiehsweliry do 300.000 ludzi, 2) ze 
zwolenia na wyposażenie Reichs- 
wehry we wszystkie te typy broni, 
które dozwolone są arm jOm innych 
państw. 3) zniesienie samolotów 
bombowych i zezwolenia Niemcom 
na posiadanie samolotów wywia­
dowczych. Niemcy gotowe byłyby 
przyjąć jakiś nieokreślony rodzaj 
kontroli zbrojeń. Kanclerz domagał 
się wkońcu zwrotu Niemcom Zagłę­
bia Saary, niezwłocznie bez plebi­
scytu, dalej dziennik stwierdzą, iż* 
zdaniem francuskich kój m iarodaj­
nych — uzyskanie porozumienia z 
Hitlerem bodzie bardzo trudne.

Nowa ustawa w radzie ministrów.
polskich specjalnym znakiem roz- surowo karane, grozi bowiem karą 
poznawczym. aresztu do dwu lat i grzywną do

Przekroczenie przepisów będzie 10-688 zł.

ROZWIĄZANIE UMOWY KARIEL0WEJ 
W SPRAWIE KARBIDU

Zarządzenie ministra przemysłu i handlu.
„Monitor Polski “ ogłasza zarzą 

dzenie ministra przemysłu i handlu 
o zawieszeniu wykonania umowy 
kartelowej w sprawie karbidu.

,.Na zasadzie art. 5 ust- 2 ustawy
0 kartelach z dnia 28 marca 1933 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 31, poz. 270) za­
wieszam z dniem 24 listopada br. 
wykonywanie umowy kartelowej z 
dnia, 15. X. 1928 r. zawartej mię­
dzy firm ą Zjednoczone Fabryki 
Związków Azotowych w Mościcach
1 w Chorzowie a firmą „Zakłady 
Elektro** w Łaziskach Górnych, w 
jej dzisiejszero zmienionem brzmie­
nia na podstawie listów tychże

firm z dnia 21 i 31 maja 1932 r. zo­
bowiązującej Zjednoczone Fabryki 
Z w i ą z k ó w  Azotowych w Mościcach 
w i Chorzowie do niesprzedawania 
i niewprowadzania na rynek krajo­
wy i zagraniczny produkowanego 
przez siebie karbidu.

Równocześnie występuję do Są­
du Kartelowego o rozwiązanie po­
wyższej umowy. Zarządzenie niniej 
ssse nie narusza w niczem objętej 
wymienionemi wyżej listami z dnia 
21 i 31 maja 1932 r. umowy tych sa­
mych firm, dotyczącej dostawy prą 
dn elektrycznego*'. Minister Prze­
mysłu i Handlu (—) Zarzycki.

10000  samolotów!
Anglja grozi zbrojeniem
LONDYN, 29. 13. Prasa angiel 

ska donosi, że o ile konferencja roz 
zbrojeniowa nie da w njabliższym 
czasie pozytywyeh wyników, W. 
B rytanja przystąpi do rozbudowy 
swej floty powietrznej.

Przewidziane jest przedewszyst- 
kiem zwiększenie ilości eskadr z 
42 na 52.

Niektóre dzienniki prowadzą na 
dal ożywioną kainpanję na rzecz 
rozbudowy lotnictwa. „Daily Mail" 
do ostatnich czasów domagał się 
zbudowania nowych 4 do 5 tysięcy 
aparatowa „Evening Standard" we 
wczorajszym artykule żąda zbu­
dowania 10.000 samolotów, twier­
dząc, że koszt wykonania takiego 
programu nie będzie wyższy ód  
wysunąć miał następujące żądania: 
linjowe. zaś wartość bojowa 10.000 
samolotów będzie znacznie większa.

 W --------

Zwołanie R s ic h s ta p
BER LIN . 29. 11. (wł.) Biuro 

W olffa donosi urzędowo, że prze­
wodniczący Reichstagu- minister 
Rzeszy Goering zwołał nowoobrany 
Reichstag na wtorek. 12 grudnia •> 
godz. 3-ej popołudnie.

Tajemnicze mordy zbrodniczej sekty.
Ludzie -  lamparty.

LONDYN. 29. 11. — Władze 
Konga Belgijskiego pracują obec­
nie na wyjaśnieniem serji zagadko

wych zbrodni, dokonywanych przez 
tajemniczych krajowców, przez w a 
nych „ludźmi - lampartami".

Zwłoki ś.p. por. Mączki
przybity ®§© stolicy.

WARSZAW A, 29. 11. (wł.) W 
dniu dzisiejszym przybył na dwo­
rzec wschodni wagon ze zwłokami 
ś. p. por. Józefa Mączki. Na dwór 
eu oczekiwała rodzina ś. p. por

prochom ś. p. por. Mączki oddała 
przybyła na dworzec kompanja 36 
p. p. ze sztandarem i orkiestrą. I- 
mieniem komitetu sprowadzenia 
zwłok przemawiał ppłk. Mniszek, od

Mączki, komendant garnizonu ppłk. dając hołd pamięci zmarłego. Tru-
Szajewski, delegacje kół pułków le 
gjonowych z gen. Kołłątay - Strzed 
uickim, gen. Roman Górecki, ppłk. 
Mniszek, poczty sztandarowe, orga 
nizacje b. wojskowych oraz towa­
rzysze broni 2 pułku ułanów - legjo 
nów polskich. Honory wojskowe

mnę ze zwłokami ś. p. por. Mączki 
przewieziono do kościoła garnizono 
wego, gdzie spoczywać będą do 
dnia jutrzejszego.

Ju tro  o godz. 10 rano po nabożeń 
stw ie żalohnem odbędzie się uroczy 
sty  pogrzeb.

Co było przyczyną katastrofy 
największego samolotu świata

MOSKWA, 29. 11. PAT. Do Mo 
skwy nadeszły dalsze szczegóły trn 
gicznej katastrofy  K. 7, trzymane 
dotychczas w Tajemnicy. Według 
tych inform aęyj w samolocie nastą 
pil Wybuch motoru ' apara t sta­
nął w płomieniach, będąc jeszcze w 
Dowictrzu, nw-zom nrnąb na wielki

stóg siana. Poza 14 ofiarami, które 
zginęły  na miejscu dalsze 6 osób 
zmarło w szpitalu, pozatem 4 osoby 
lekko ranne i poparzone powraca­
ją  do zdrowia.

Jako przyczynę wybucłiu motoru 
fachowcy podają zło funkcjonowa­
nie klapy bezpieczeństwa

W ciągu kilku zaledwie miesię­
cy krajowcy, odziani w skóry lain 
partów, zamordowali 85 osób

Władze urządzały wielokrotni.: 
wyprawy przeciw mordercom, u 
dało się jednak ująć zaledwie 10 
„ludzi lampartów", których posła 
wiono przed sąd w Stanleyville.

Oskarżeni nie powiedzieli pod­
czas całej rozprawy ani jednego sio 
wa, milcząc uparcie. Na podstawie 
zeznań świadków stwierdzono je 
dynie, że chodzi tu _o sektę, która 
spełnia przepisy jakiegoś zabobo 
nu, utrzymującego się od pokoleń.

Sekta „ludzi - lampartów" ina­
czej Anjotów zamieszkuje małe 
stosunkowo terytorjum  Wamba - 
Avakubi i ukrywa się w głębi 
dżungli. Po każdym mordzie odby 
wały się w osadach Anjotów uczty i 
orgję, podczas których spożywano 
także mięso ludzkie. W edług wie 
rżeń „ludzi - lampartów" spożyte 
mięso zamordowanej ofiary regene 
ruje w człowieku siły duchowe i 
fizyczne. .

Sąd skazał 8 oskarżonych na ka 
rę śmierci, dwu zaś na kary po 20 
łat więzienia. Mimo to bezpośred 
nio po wyroku, zanotowano dwie 
śa-Jeża zbrodnie Anjotów.
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Z kra;u i ze Mta Ciiłopl przeciw rządowi,
PRACA POZA8ZKOLNA. UCZNIOWI 

SZKÓŁ POWSZECHNYCH.
WARSZAWA, 31.11. Rozporządzeni© 

ministra oświaty o organizacji publi­
cznych szkól powszechnych postanawia 
żo nauczanie opiera się przedcwszyst- 
kieni na pracy w sakoie .Praea domo­
wa ocenią nzupelnia ją 1 słnży w szczo 
gólnoścl do utrwalania i stosowania 
wiadomości .nabytych podczas nauki w 
szkole. »

Praca domowa w klasie pierwszej 
wzkoly powszechnej może występować 
i to w wymiarze bardzo ograniczonym, 
nie wcześniej, niż w drągiem półroczu 

W klasach następnych wymiar pra­
cy domowej zwiększa się powoli i  sio 
pniowo ,tak jednak, że w klasach, do 
których ucz;: i fzają roczniki 5 — 7 nie 
może przekraczać normy półtorej go­
dziny dziennie-

_  OOfl—  
ŚWIADECTWA PRZE3I. NA R. 1334 
MUSZA PYC WYKUPIONE DO KON 

CA GRUDNIA BR. 1
WARSZAWA, 3311, W związku z po 

dietcmi przez organizacjo kupieckie za 
biegami w sprawie rozłożenia ha dwie 
raty płatności świadectw przemysło­
wych na r. 1S34, dow iadujemy sic. że ml 
nisjerjum skarbu zdecydowało, wobec 
szeregu ulg podatkowych, które już są 
obecnie stosowano lub bedą v.astosowa 
ne od nowego roku, ż'e cena świadec­
twa przemysłowego, względnie oplata 
za kartę rejestracyjną winna być ttlsx 
czona w pełnej kwoel© za cały rok po­
datkowy zgóry do końca grudnia rb.

KATASTROFA LOTNICZA POD 
PORONINEM.

NOWY TARG, 3011. W dniu wo-oraj 
izym uległ w Poroninie katastrofie sa 
moloi wojskowy .Na szczęście katastro 
fa ntiala przeb'eg szczęśliwy, ponieważ 
zarówno pilot jak i obserwator por. 
Piotrowski 1 sierż, Drozdowski wyszli 
a niej cało. ,

;—o O o —  — 
MANDAT/IMA -  CESARSTWEM.
TOKIO, 3311. Rząd japoński wyra­

zi! zgodę na proklamowanie monarchjl 
w M andżurii Konstytucja nowego pań 
stwa Jest już opracowana. Naczelnik 
egzekutywy MandżurJ1 ponyi zostanie 
proklamowany cesarzem, •ścisła data 
prokiamaeji nie jest ieszree ustalona. 
Koronacja nowego monarchy odbędzie 
si© 11 marea.

-----
SZTUCZNIE WYWOŁANY DESZCZ 

BFDZIE PADAŁ NA ROSJĘ. 
LENINGRAD, 23.11. W Leningradzie 

odbyła eię konferencja uczonych so­
wieckich w eełu omówienia wyników 
(loćychczju&wych prób możliwości wy­
woływania i zastosowania sztucznego 
des-czu.

Dyrektor sowieckiego instytutu me 
łeorologicznego proL Obołcftski wyglo 
sił sprawozdanie, w którem dowodził, 
że zastosowanie sztucznego wywoływa 
nia desze a jest możliwo i już w nieda 
lekiej przyszłości u najdzie zastosowa­
nie w rolnictwie.

_ 300---
NA PIERWSZA HITLEROWSKA 

GWIAZDKĘ OZDOBY CHOINKO­
WE.

BERLIN, 2311. Niemcy będą w ro­
ku bieżącym poraź pierwszy obchodzić 
Boże Narodzenie pod władzą hitieryz 
mu. Z tego powodu inlnisterjnm pro 
pagandy otrzymało wielką ilość wzo­
rów zabawek i ozdób choinkowych do 
zaaprobowania.

Uzyskały aprobatę min. Goebbels* 
następujące zabawki: swastyka jako o- 
rdoba choinki, przezroczysty portret 
Uiflera do zawieszenia na drzewku i  
Instalacją do ośwfethwda, lalki w mun 
durach szturmowców i sztafet hitlerow 
Użytku jako „kłczc“ — kalkomanje * 
■kich. Natomiast nie dopuszczono do 
portretami hitlero skich znakomitości 
pułlnwery 1 fartuszki dla (Aim! z wy- 
ąnytą swastyką i napisem „heil H t- 
ler, szelki ze swas*vką i lusterka z na 
•nisem Jieil Hitler". ,

Nowa cicha wojna rozgorzała w Sowietach.
 ̂ Skolekiywizo wana wieś sowiec­

ka przechodzi nowy etap Walki z 
rządem. Upaństwowiony proletariat 
wiejski — t. zn. chłopi przystą­
pi! na całym obszarze Sowietów do 
kradzieży zapasów rządowych.

W  ten inniej więcej sposób roz­
poczyna swój artykuł specjalny 
Wysłannik moskiewskiej „Prawdy14, 
który zwiedził z ramienia redakcji 
organu sowieckiej partji komuni­
stycznej obszary dolnej Wołgi.

W kołchozach — jak pisze so­
wiecki dziennikarz — panuje psy­
choza
kradzieży wszystkiego, co się pad 

rękę podwinie,
a przedewszystkiem zboża, i arty­
kułów żywnościowych, które ocze­
kują na zwiezienie do składów pań­
stwowych. Skradzione artykuły idą 
na rynek prywatny, który mimo su­
rowego zakazu istnieje we wszy­
stkich miastach, miasteczkach i 
wsiadi.

Spekulacja chlebem kwitnie. 
Sprzedaż mąki, a  nawet zboża od­
bywa się w rozmaitych ilościach, 
poczynając

od szklanki do worka.
Poza faktami grernjalnej spekulacji 
chłopskiej rząctowemi zapasami zbo­
ż a  szerzy się sabotaż oraz wyraźne 
szkodnictwo, polegające na u myśl 
nem niszczeniu zbiorów. W jednym 
z największych nadwojżańskich 
spichrzów ,,agenci kułaków i kontr- 
rewojtmjoniątow41 potrafili znisz­
czyć aż i.‘500 centnarów.

Takie zachowanie się chłopów 
powoduje ,
trudności aprowizacyjne w  mią- 

stach.
Spółdzielnie i kooperatywy miast 
prowinejonalnycfaj zupełnie ogoło­
cono z towarów i artykułów spo- 
żywozyoh, nie mogą w najbliższej 
przyszłości liczyć na to że potrafią 
zaopatrzyć swych klijentów i człon­
ków. Jedynie rynek prywatny, któ­
ry z placów i bazarów przeszedł

do piwnic i podziemi,
ratuje ludność od głodu.

Ceny rynkowe są tak wysokie, że 
pensje robotników wystarczają za­
ledwie na kilka dni przeżycia.

Ogołocony z ziemi chłop znowu 
rozpoczął szturmowanie miast ł 
zmusza władze sowieckie do prze­
rzucenia sil nartyjnych na odcinek 
„frontu chłopskiego14.

Odzywają się też już odgłosy 
[rozpoczętych starć z opornem 
chłopstwem. Niektóre wsie i koł­
chozy urodzajnego Powołża zostały 
zajęto przez
szturmowe oddziały komsomolców
których zadaniem jest pilnowanie 
zapasów żywnościowych przed chło­
pami aż do chwili złożenia ich w

W ROKU UD34 SOWIETY PRZEDSIĘ 
WEZMĄ 32 WYPRAW POLARNYCH

W tych dniach zakończony zosfał se 
fon wypraw 1 badań w polarnych rejo 
nach ZSSR. Okręty, któro p.^edsicbra 
ty podróże polarne powracała obecnie 
do portów w Leningradzie l Archan- 
giclskn. W związku z eakońezcniem po 
larnego sezonu nawigacyjnego, dyrek 
torarktycznego instytutu, prof. Sam aj 
łowicz wyrażał s!ę wobce przedstawicie 
li prasy sowieckiej z wielkiem zadowo­
leniem o wynikach wypraw i  badań 
polarnych. Zaznaczył też, że czynność 
instytutu arkfycznego w roku 1331 bę­
dzie zn«'» nie rozszerzona. W roku przy 
szłym instytut przedsięweźmie 32 wy­
prawy polarne. Wielkie znaczenie przy 
p‘snje się wyprawie do morza wsehod- 
nio8yberyjsv,ega, i  do północnej części 
morza Karskiego.

magazynach zbożowych obwodów 
podatkowych.

Również została zaangażowana 
młodzież robotnicza dó ochrony 
spichrzów państwowych, które o- 
becnie wyglądają niemal, jak  dob­
rze obwarowane twierdze.

Wyniki tej cichej wojny są łat­
we do przewidzenia. Władze sowiec­

kie po walce będą musiały zrobić 
znowu pewne ustępstwa i  speku­
lację artykułami żywnoścdowemi le­
galizować, aby nie prowadzić w dal­
szym. ciągu

polityki głodu i nędzy,
która w Sowietach daje s’’ę odczuć 
we wszystkich sferach społeczeń­
stwa.

„Polska najpotężniejszym czynnikiem 
pokoju w Europie ’

- STRASBURG, 29. 11. Główny 
organ alzackich katolików' zamie­
ścił obszerny artykuł p. t. „Nowo 
wielkie mocarstwo — najpotężniej­
szy czynnik pokoju w Europie14, w 
którym z niezwykłą życzliwością 
kreśli obraz współczesnej Polski.

Dziennik pisze ni. in.: Dotych­
czasowy polityczny, kulturalny i 
gospodarczy dorobek nowej Polski 
zasługuje na pełne uznanie.

W okresie 15-letniej niestrudzo­
nej pracy dała. Polska dowód swej 
niezwykłej żywotności i siły. DziI

jest ona najpotężniejszym i  naj­
ważniejszym czynnikiem pokoju na 
wschodzie Europy. Jej położeń: o 
międzynarodowe staje się z roku na 
rok korzystniejszem i  w p ły w y  zwię 
kszają się.

Wyswobodzona mocarną inicja­
tywą Piłsudskiego, z wewnętrzno - 
politycznych fermentów,Polska prze 
była szczęśliwie kryzys parlamen­
taryzmu i obecnie buduje trwało 
podstawy swej państwowości. De­
mokracja i autorytet państwa oto 
niezwruszalne filary republiki pol­
skiej. s. .. .. .

Koniec „angielskiej soboty" 
w przemyśle łódzkim.

ŁÓDŹ, 33.11, Nowa ustawa s marca 
br., zmieniająca ustawą * r. 1919 o 
czasie pracy w przemyśle t handlu, 
wchodzi — jak wiadomo — w życie z 
dniem 1 stycznia 1934. W awiązku x 
tern wszystkie związki przemysłu włó­
kienniczego w- Łodzi, pa porozumieniu 
się z inspektorem pracy, wypowiedzią 
ly wszystkim robotnikom, zatrudnio­
nym w przemyśle włókienniczym pracę 
na 14 dni. Wszyscy robotnicy będą na 
nowo pmyjęci, jednakże na nowych 
warunkach, zmienionych zacytowaną

ustawą. - .
Przedewszystkiem tydzień pracy bo 

dzie wynosił nie jak dotychczas 46 ąo 
dzin, lecz 48 godzin. Ponadto ulegną 
zmianie przepisy, dotyczące wynagro­
dzenia za sodzińy nadliczbowe. I tak 
za pierwsze dwie godziny pracy nad­
liczbowej będzie otrzymywał robotnik 
dodatkowo 25 procent normalnego wy 
nagrodzenia, za dalsze zaś godziny, o- 
rez za prace w niedziele 1 święta 59 pro 
cent dodatkowego wynagrodzenia nor 
malncga. ------— ,

Wstała z trumny i poczęła... przemawiać
* WH.NO, 29. II. Z Olkienik do­
noszą. że w zaścianku Karuciszki 
wydarzył się wypadek, który omal 
nie pociągnął za sobą tragicznych 
następstw.

Mieszkanka zaścianka Karucisz 
ki 24-łetnia Aleksandra Funieców- 
na zapadła w sen letargiczny. Ro­
dzina sądząc, ż.e zmarła, zamierzała 
ją  pochować. Kupiono trumnę i 
przygotowano się do obr-ządku po­
grzebowego.

.W uiiędzytwasie śpiącą włożono

do trumny. W pewnvm momencie, 
gdy odprawiano modły, rzekoma 
zmarła podniosła się z trumny i po 
częła mó« ić do zgromadzonych.

Wśród rodziny i krewnych pow 
stała nieopisana panika. Poczęto u- 
ciokać z izby i wzywać pomocy.

Przytomniejsi dopomogli Funie 
OÓwnej wydostanie się z trumny i u 
łożyli ją  ha łóżku, gdyż była bardzo 
wyczerpana. Jak  się okazało Fun;e
cówna popadła w sen letargiczny.

Jak się dostawał węgiel eksportowy
na rynek wewnętrzny

CIEKAWY PROCES W GDYNI: — STRATY KOPALNI HR. RENARDA 
I TOWARZYSTWA FRANKO - P9LSKIEGO,

Przed sądem okręgowym w 
Gdyni rozpoczął się sensacyjny pro 
oes b. dyrektora firmy „Atlantic14 
Mosiewicza.

Wraz z nim na ławie oskarżo­
ny zasiedli: były kierownik biura 
węglowego kolei państw, w Gdań­
sku Józef Jaehiniezak, oraz b. kie- 
rown:k stacji Gdynia — port Piotr 
Malinowski, dalej b. zastępca kapi­
tana portu Ignacy Antomewicz, po­
średnik Otto Tauberg, kierowniczka 
firmv Ae»:a de ItossCf.

Oskarżeni przeprowadzali ma­
chinacje z węglem, eksportowym i 
węgłem bunkrowym, sprzedając go 
na rynku wewnętrznym. Wszystkie 
te  man{r>utecje działy się z wie/1"ą 
i pod kierownictwem dyrektora fir 
my Mosiewieza.

Szczególnie uwydatnia się w o-

szukańczych manipulacjach węglem 
eksportowym i bunkrowym rola o- 
skarżonej Anny de Rosa e t

Bogata korenspondencja, kom­
promitujące telefonogramy, zezna­
nia współoskarżonego Mosiewicza i 
świadków są niezaprzeczalnym do­
wodem jej akcji na szkodę reprezen 
towanyeh przez nią kopalń z tere­
nu Zagłębia Dąbrowskiego.

Dziełem oskarżonej były zama­
wiana transportów węgla eksport® 
we I bunkrowego względnie t. zw. 
resztek sztucznych z gwarectwa hr. 
Renard i franko - polskiego towa­
rzystwa górniczego, poczem bez wi» 
dzy kopalu sprzedawano węgiel na 
rynhu wewnętrznym.

Proces budzi wielkie zaintereso­
w ana. nrzed trybunałem przesunie 
się bowiem około 130 świadków.
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Anglja w przyszłej wojnie
Wydawca „Dai*y Mail“, lord 

Rothermere, ogłosi! w swoim dzien­
niku artykuł, w którym, komentu­
jąc rezultaty plebiscytu w Niem­
czech, oraz analizując ogihią sytu­
acją w Europie, obrazuje niebezpie­
czeństwo zagrażające Anglji w ra- 
.;ie wybuchu wojny.

Oto co pisze Rothermere:
Bezpieczeństwo W. Brytanji o- 

parte jest w tej chwili wyłącznie 
na dobrej woli innych narodów. Na­
sza armja zawodowa została zre- 
dukowanu Straciliśmy supremacją 
na morzach, która była dawniej na­
szym puklerzem obronnym. A tym 
czasem, co jest najgorsze ze wszy­
stkiego, nasza awjacja wojenna, któ 
ra stanowi pierwszą lin ją obronną, 
została tak osłabiona, iż wystarczy­
łaby na wypadek wojny z małem 
państwem Imłkańskiem.

Otóż dzisiaj pewne jest, iż przy­
szła wojna bądzie zupełnie inna niż 
wojna ubiegła i niepodobna do tam­
tej. Postępy techniki spółczesnej są 
tak wielkie, iż sztuka wojenna musi 
się przystosowywać stale do nich. 
Gdy to sie nie dzieje, skutki są póź­
niej fatalne. Przyszła wojna mogła­
by nas zaskoczyć i bylibyśmy w jej 
obliczu równie nieprzygotowani jak 
prz"dtem, w r. 1914.

Muszą przeto oświadczyć, iż mo- 
jein uiezłomnem przekonaniem jest 
fakt nieprzygotowania naszego do 
wojny, tak, iż o ile nie zaopatrzy­
my armji naszej w siły lotnicze 
wystarczające, kraj naśz już w pier 
w,szych dniach zawieruchy wojen­
nej może być narażony nietylko na 
klęską, ale na zagładą.

Kampanje wojenne ubiegłe roz­
poczynały sie od mobilizacji, od kon 
centiacji masowej żołnierzy. W r. 
1914 pierwszy strzał padł z kara­
binu angielskiego dopiero w trzy 
tygodnie po wypowiedzeniu wojny. 
To się już nie powtórzy. Szef armji 
nieprzyjacielskiej natychmiast po 
wypowiedzeniu wojny pchnie do 
wielkiego ataku powietrznego 20 
czy 50.009 samolotów obciążonych 
tsombami gazowemi, krusząeemi, za 
palająsemi, które lecąc z szybko 
ścią 980 km. na godzinę, pojawiłyby 
się w ciągu najkrótszego czasu nad 
naszem terytorjum. Jeżeli nie bę­
dziemy przygotowani na taką ewen 
tualność, istnienie W. Brytanji jako 
mocarstwa byłoby zdecydowane w 
ciągu jednego dnia.

Nieprzyjacielskie siły powietrz­
ne miałyby u nas moc objektów na­
dających się do zaatakowania i zni­
szczenia: wielkie miasta, wielkie 
węzły i staeje kolejowe, doki lon­
dyńskie jako ośrodki transportu 
morskiego, wreszcie okręty handlo­
we, a nawet wojenne, wydane na 
lup ataków powietrznych. Wielkie 
obozy ćwiczebne, szkolne jak Al­
dershot, Salisbury, Plain, Catterick 
stałyby się w tyeh warunkach łapką 
na myszy. Nasze zakłady amuni­
cyjne, arsenały zostałyby zniszczo­
ne, zanim-by rozpoczęły pracę.

Ludzie, którzy przypuszczają, iż 
mówiąc o raidzie 20.080 aeroplanów 
przesadzam i koloryzuję- są w błę­

dzie, mylą się grubi. W paździer­
niku 1918 r. nasza własna awjacja 
rozporządzała 22.171 aparatami, a 
miałaby ich blisko 59.899, gdyby 
wojna potrwała jeszcze 8 miesięcy.

W. Brytanja może się czuć bez­
pieczną tylko wtedy, gdy jej siły 
powietrzne będą największą potęgą 
w szeregu innych armji lotniczych 
Europy. Dopóki nie będziemy 
posiadali pierwszego ośrodka na­
szej siły zbrojnej w powietrzu w 
postaci 50.000 aeroplanów, będzie­
my wystawieni wciąż na niebezpie­
czeństwo najazdu.

Artykuł lorda Rothermere, któ­
rego dziennik „Daily Maii“ zmie­
niał niejednokrotnie linje 1 barwę

polityczną, jest w chwili obecnej 
wyrazem nastrojów antiniemiec- 
ldeh. Lord Rothermere nie przytrzy 
muje się określonej linji politycz­
nej; jego odskoki w poglądach, o- 
pinjaeh i w akcji prasowej były 
częste I sensacyjne, jak np. głośna 
swego czasu akcja na rzecz Węgier 
i rewizji traktatu z Triamon i 
Neuilly. Obecna wszakże akcja na 
rzecz wzmocnienia sil obronnych 
W. Bryh.nji spotyka się w samej 
Anglji z aprobatą w szerszych na 
wet kołach politycznych, nie sym­
patyzujących z tendencjami 1 wy 
tycznemi kampanji prasowo - poli­
tycznych sukcesora lorda Northe 
liffe.

E. TLj

Instytut pupposooienia oo pracy
Minister Hubicki o nowei placówce 

walki z bezrobociem.
które zamierza prowadzić instytut 
oświaty pracowniczej — mówi p. 
minister — mogą i powinny odegrać 
tu  dużą rolę. Dla należycie wykwa­
lifikowanych, a czasowo bezrobot­
nych pracowników umysłpwycJi mo 
żna będzie łatwiej znaleźć pracę, 
inuszą jednak zerwać z ru tyną i dą­
żyć do nowych zawodów, bardziej 
aktywnych. We wszystkich tych 
działach instytut może oddać duże 
usługi, o ile zajmie się wyszukiwa­
niem nowych dziedzin dla zatrudnię 
ni o t e j  k ateg o rji pracowników u my­
ślowych. wskazywaniem właściwo 
ści psychicznych, niezbędnych do 
tych zawodów, przeprowadzeniem 
analizy rynków pracy i ustaleniem 
stopnia nasycenia poszczególnych 
zawodów7. Ten drugi dział zadań 
instytutu oświaty pracowniczej od­
powiednio rozwinięty, będzie mógł 
oddawać poważne usługi również 
rodzicom oraz młodzieży kończącej 
zakłady naukowe i sposobi ącej się 
do pracy zarobkowej.

— Instytut ten — zwrócił uwe 
s?ę minister Hubicki — powinien

Nie wszyscy prawdopodobnie 
wiedzą, że powstała w Polsce insty­
tucja, która wywołała duże zaintere 
sowanic na terenie międzynarodo 
wym, a międzynarodowe biuro pra 
cy w Genewie zwróciło się nawet o 
bliższe informacje o programie dzia 
łalnośei tej instytucji.

Instytucją tą jest instytut ośwń 
ty pracowniczej.

Posłuchajmy, co o nim mówi mi 
nieter pracy i opieki społecznej dr. 
Stefan Hubicki.

— Istnieją trzy grupy bezrobot­
nych pracowników umysłowych —- 
zwrócił przedewszystkiem uwagę 
p. minister. — Pierwsza grupa, to 
ci, którzy w okresie rozbudowy pols 
kiego życia państwowego weszli do 
kadr pracowników7 umysłowych nie 
posiadając ku temu dostatecznych 
kwalifikacyj. Druga, którzy pozba­
wieni zostali pracy wskutek kryzy­
su i mają ograniczony zasięg fac-ho 
wy w przygotowaniu do pracy. 
Trzecia wreszcie — to młodzież, po 
siadając;: pewne kwalifikacje teo­
retycznie niezbędne dla pracownika 
umysłowego ale wymagana jest jesz 
eze praktyka. Pow staje zatem ko­
nieczność przeszkolenia ich i dosto 
sowania do nowych warunków 
prący.

— Kursy reedukacyjne zatem.

być traktowany nie jako instytucja 
przejściowa, konjunkturalna. kry 
zysowa, lecz stała, działająca bez 
względu na warunki gospodarcze. 
Słuchaczami zaś kursów instytutu 
pow;nni być nietylko bezrobotni, 
lecz także pracujący ze względu na 
korzyści, jakie mogą osiągnąć.

Sesja międzynarodowej 
konferencji pracy.

Na II m aja 18.14 r. wyznaczony zo­
stał termin otwarcia 19 sesji Międzyna 
rodowej konferencji pracy w G enew ie

Program obrad przewiduje ni. In- 
sprawę skrócenia czasu pracy, która 
stanowiła jnż przedmiot obrad konfe- 
rencyj poprzednich; obecnie sprawa 
ta załatwiona ma być ostatecznie w for 
w ie projektu międzynarodowej konwen 
cji. Następnie rozpatrywany ma być 
projekt konwencji w sprawie ubezpie­
czenia na wypadek braku pracy, opra­
cowany przez międzynarodowe biuro

Rozmaitości.
PRZEWOZY NA KOLEJACH

i

Jak wynika z ostatnich zestawień, 
polskie koleje państwowe przewoziły 
w październiku rb. przeciętnie dzienni* 
13.649 wagonów 15-tonowych towarów.

Na stacjach PKP. ładowano prze­
ciętnie dziennie 12.399 wagonów, w ©. 
brębie w. m. Gdańska 179 wagonów, 
przyjmowano z zagranicy 236 wag# 
nów, wreszcie tranzytem  przez Polskę 
szło przeciętnie dziennie 855 wagonów.

W porównaniu z wit.cśniem przecie, 
'ny przewóz dzienny na kolejach zwięk 
•zyj się o 1.292 wagonów.

 -uUo ----
SPORT WŚRÓD DZIECI W ROSJI

SOW IECKIEJ.

Według sprawozdania ludowego ko 
inisarjatu oświaty w zeszłorocznych u  
roczyst ościach gimnastyeznycli wzięło 
udział 58988 dz.eci — sportowców i 
dzieci uprawiających gimnastykę. W 
roku bieżącym zainteresowanie spor­
tem wśród dzieci znacznie się wzmogło, 
eo wynika z tego, że w tegorocznych po 
pisach i uroczystościach sportowo — 
gimnastycznych wzięło udział 150916 
deieci.

 -)<)(-------
KLUB PlECDZiESIECIU DWUCII.
Klub 52 jest najoryginalnk jszyin 

może klubem w Londynie. Liczba jego 
członków jest sztywna i określona-, 
pięćdziesięciu dwucli 1 ani jednego wi« 
eej lub mniej. Dwadzieścia sześć mło­
dych panien i dwudziestu sześciu mło­
dzieńców. Żaden z członków klubu n;f 
może liczyć ponad lat 26. Nikomu n i 
wolno znać prawd, i w eg o nazwiska im 
nyeh clubmanów.

Między soba witaja się klubwwcy, 
wymieniając przybraną i i terę alfabe­
tu  zamiast nazwiska. Pan „0“ wita się 
z panną „ 0 \  panna „G" wita się * p» 
nem „ F ' itd. Klub .mieści się w jedny ni 
a pałacyków arystokratycznej dzielni 
ey Mayfait, a zebrania odbywają się 
codziennie od 6 do 8 wieczór. Gospody­
nią klubu jest hrabina L ,  która rzeczy 
wiście ana prawdziwe nazwisko miss 
„0“ czy miss ,,M“. Ona też decyduje * 
wykreśleniu ż listy członków tycF 
którzy popełnili niedyskrecję, lub /cl 
przekroczyli przepisaną granicę wiekw 
(26 lat). Zgłoszeń o przyjęcie do klubu 
52 jest moc, gdyż klub len jest bardzo 
popularny w Londynie. Pobyt w klu­
bie kończy się dość często, jak się moi 
na było tego spodziewać, zawarciem 
małżeństwa, w ciągu ostatnich 4 miesię 
cy zarejestrowano o-iernaście ślubów 
małżeńskich, zawartych przez człon­
ków i członkinie klubu. Młode pary zo­
stały jednak wykreślone * listy człon 
ków.

i i
Już za 10 g r , a naw et za 5 
m ożna nabyć w sk lepach  ty ­
toniow ych gilzy do papierosów

„Kryzysowe * Paschi«lskietjo”

pracy na podstawie opinij poszezegól 
nych rządów, /agadn lenienie rozszerz, 
nia spisu chorób zawodowych, upraw­
niających do odfr kodowania na podsh. 
wie konwencji z r. 1921, dalej zagadir-c 
nie zachowania uprawnień do rent in­
walidzkich przez robotników — obco­
krajowców, którzy przenosili się * J*d 
nego kraju  do drugiego.

Międzynarodowa konferencja pracy 
powziąć ma również uchwały w spra­
wie zakazu zatrudniania kobiet w kopal 
niach pod ciernią, ora* w sprawie czę­
ściowej zmiany konwencji o pracy noc 
nej kobiet Program obrad przewiduje 
wreszcie dyskusję nad organizacją i 
skoordynowaniem robót publicznych 
krajowych i międzynarodowych na pod 
stawie specjalnego raportu opracowane 
go przez międzynarodowe biuro pracy 
oraj., dyskusję nad sprawozdaniem dy­
rektora MBP. i działalnością międzyna 
rodowej organizacji prac/.

IJ g ( M I 6 R E  N  O -  N E R V O S I N j g

m
Popierajcie LOPP.
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Czy obcokrajowcy mogą mieć k b o n ik a
w Poisce prace ? LldtOptil

Na ławiach naszego pisma nie- przecież dopuścić do tego, aby wy- 
jednokrotnie poruszaliśmy sprawę siedl no polaków z zagranicy, wte- 
zatrudniania obcokrajowców w roż- dy, kiedy u nas w różnego rodzajuobeokra jowcow 
nych przedsiębiorstwach przemy­
słowych w Polsce, co dzieje się 
z krzywdą dla obywateli polskich, 
p.zewyższających po większej czę­
ści ^niezastąpione*4 siły fachowe za­
graniczne.

Poruszając tę sprawę, która wo­
bec wzmagającego się z dnia na 
dzień bezrobocia, jest kwcstją nie­
zmiernie piekącą — apelowaliśmy 
do odpowiednich władz, aby w in­
teresie dobra obywateli, a więc i 
dobra państwa, zmieniły s ^ ą  do­
tychczasową taktykę i nie wyda­
wały zezwoleń na przyjazd obcokra­
jowców do Polski, a jeśli zajdzie 
tego potrzeba, wysiedlały z granic ' 
pa s;wa różnych „fachowców" za­
granicznych, co miałoby ten skutek, 
że posady, które oliwnie zajm ują 
francuzi, nieniey, belgłjczyęy, czy 
szwajcarzy — obsadzaneby były 
przez polaków, pozostających hes 
pracy.

Swego czas a sprawa ta była ob- 
szerire dyskutowana w całej nie­
mal prasie polskiej, niestety, bez 
skutku Władze nasze są w tym wy­
padku zbyt liberalne i w stosunku 
do obcokrajowców, w szczególności 
francuzów stosują dałekoidącą swo­
bodę w sprowadzaniu do Polski róż­
nych techników, inżynierów i t, p.

Mało tego! Znane są przecież w 
naszem Zagłębiu wypadki, również 
poruszane przez nas niejednokrot­
nie, że niektórzy dygnitarze obco­
krajowcy sprowadzają z Francji 
do Polski szoferów, a naw et., służ­
bę d o m a W jj  (p?) Są to wypadki w 
innych państwach, nawet w okre­
sach dobrej konjunktary —■ zupeł­
nie nieznane.

Wszystko byłoby w zupełnym 
porządku, moglibyśmy się nawet 
zgodzić na ten stan rzeczy, gdyby 
inne państwa odpowiednio trakto­
wały polaków, zatrudnionych w 
przedsiębiorstwach zagranicą. Nie­
stety! Z przykrością musimy stw ier 
dzić, że tak nie jest. Nie trzeba 
przytaczać przykładów, bo wszy­
stkim  jest przecież dobrze wiadomo, 
jak  to we Francji i Relgji redukuje 
się polaków i wysiedla się z granic 
państwa, tłumacząc się bezrobociem 
J brakiem pracy swych obywateli. 
Metody te obserwowane są nietyiko 
w stasunku do robotników, ałą i do 
fachowców, inżynierów, techników' 
ł  t. p.

Mamy do zanotowania tego ro­
dzaju wypadek: Obywatel peteki,
inżynier dyplomowany p. Hoffman 
zatrudniony był od 8 la t w jednej 
z fabryk metalurgicznych w Szw aj- 
c&rji O statnio p. Hoffman dostał 
wymówienie, motywowane przez za­
rząd fabryki bezrobociem i koniecz­
nością obsadzenia tego stanowiska 
P ’zcz inżyniera, obywatela szwaj­
carskiego. a  jednocześnie władzo 
szwajcarskie wydały zarządzenie 
wvs!ćd!onia inż. Hoffmana z granie 
państwa, przyczcm na m zystkiełt 
parterach zaznaczono oficjalnie, że 
wysiedlenie nastąpiło z powodu bez- 
robsrła.

Inż. Hoffman, po przyjeździe do 
Polski, do Sosnowca, g lzie mieszka 
jego rodzina, zwrócił się do inspek­
to ratu  pracy w Sosnowcu i przed­
stawiając dokumenty, prosił, aby 
mu dano w Zagłębiu w którejś z 
fabryk odpowiednią posadę, na 
miejsce któregoś z inżynierów obco­
krajowców,

Jest to zupełnie słuszne! Inży­
niera. obywatela polskiego pozba- ■ 
wiono pracy i wysiedlono z granic 
i r *.óstwa — ten sam więe los winien 
jyutkać któregoś z inżynierów obco­
krajowców w Polsce. Nie można

przedsiębiorstwach przemysłowych 
roi się obcokrajowców, zajm ują­
cych świetnie płatne posady.

Z powyższego przykładu władze 
nasze winny wyciągnąć dolekoidące 
konsekwencje. Nie można się tu  
bawić w żadne sentymenty, nie mo­

gą tu również wchodzić w grę 
względy zaprzyjaźnienia między 
państwami; sprawę należy trakto­
wać trzeźwo i odpłacać tą samą 
miarką, jaką mierzy nam zagranica.

Tego domaga się całe społeczeń­
stwo polskie, rzesze bezrobotnych, 
obywateli polskich, wyczekujących 
nadaremnie na pracę.

8.
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Czwartek

8 i pół miliona złotych
na roboty publiczne w województwie kieieckiem.

380 rys. złolych otrzyma Sosnowiec.
Onegdaj odbyła się w urzędzie 

wojewódzkim konferencja poświę­
cona ustaleniu programu robót 
mających być przeprowadzonych z 
funduszu pracy w przyszłym roku 
budżetowym,

W  konferencji wzięli udział z 
ramienia funduszu: prezes F . P., b. 
minister. Cz. K łarner, nacz. dyr. 
F . P. poseł Zbigniew Madeyski, 
woj. Paciorkowski, poseł Sowiński, 
sekretarz woj. komitetu funduszu 
pracy inż. Sląezka i inui.

Na konferencji ustalono program 
robót w roku przyszłym, które obej­
mują: roboty przy budowie kołei, 
budownictwa wodnego, budownic­
twa drogowego, wykończenie rozpo­

czętych już przez samorządy bu­
dynków szkolnych, ora* inwestycje 
prywatne.

Suma globalna na roboty dła
województwa kieleckiego została 
ustalona na 8- 580.600 zL

Z sumy tej fundusz pracy przy­
znał dla nu Sosnowca 208 tys. zł. 
na budowę ratusza, 158 tys. aa  bu­
dowę szkół i 86 tys. zł. na rozsze­
rzenie sieci kanalizacyjnej i wodo­
ciągowej.

Dodać należy, że na terenie Za­
głębia fundusz pracy prowadzić bę­
dzie roboty przy regulacji Przemszy 
i Krynicy, gdzie zatrudnionych zo­
stanie poważna liczba bezrobotnych.

Posiedzenie zarządu okręgu związku legionistów
w Sosnowcu

r Odbyło się onegdaj w Sosnowcu 
posiedzenie zarządu okręgu związ­
ku legjonistów, na którem poseł dr. 
Gosiewski, wygłosił obszerny refe­
ra t o obecnej sytuacji gospodarczej 
i politycznej w kraju.

Omawiano obszernie sprawę bez 
rohoeia wśród członków związku leg 
jonistów.

Wielu legjonistów znajduje się 
bez pracy, niektórzy mają pracę 
niestałą.

Postanowiono spraw ą tą zająć 
się energicznie, aby wszyscy legio­
niści, bojownicy o wolność Polski 
znaleźli w odrodzonej Ojczyźnie sta 
łą pracę,odpowiednią do ich zasług.

Podnoszono następnie trudności 
na jakie napotyka zarząd w swych 
staraniach o uzyskanie praoy dla 
swych członków na prywatnym rym 
ku pracy. Świadczy to o braku zro­
zumienia w przedsiębiorstwach pry 
watnych dla historycznych zasług 
bojowników o niepodległość Polski.

Wybory sołtysów
w powiecie będzińskim

Wybory sołtysów w gminach 
powiatu będzińskiego odbywają się 
w dalszym ciągu.

W  Gołonogu został wybrany sol 
tysem p. Józef Duraj, w Żychci- 
cacn p. A. Rahus, w Wojkowicach 
KomornvHi p. A. Kowalik, w Rogoż 
niku p. J. Janik, w Okradzionowie 
p. 8- L ek k i, w Łazach — p. U l. Dęb 
sk1, w Łęce — p. P. Wójcik, w Błę

wysokości kilkuset metrów
runęła winda w głąb szybu na kop. Flora

dowie — p. Leon Wo/niczko, w Ło- 
śniu — p. Pawcł Michalik, w Sączo­
wie — P. Marcin żrał®k i w Zagó­
rzu — p. Tomasz Jędrusik.

Dnia 1 grudnia odbędą się wy­
bory w Kamyonch. Bobrownikach, 
Strzyżewicach". Dobieszowicach, Ni 
wce, Ossach, Józefowie, Porąbce i 
w Niezdarach. »

Na szybie ,.Jan“ kop. i  lora w 
Dąbrowie miał imejsce onegdaj o 
godz. 2.30 popol. wypadek oberwa­
nia 8ię windy elektrycznej, kursują 
cej z powierzchni na dól kopalni. 
W ypadek ten, dzięki szczęśliwym 
zbiegom okoliczności ni® p ciągną! 
za sobą ofiar w ludziach. W tra ­
gicznej bowiem chwili, kiedy^ win­
da się oberwała znajdowało się nu 
niej kilka wózków z węgłem-

W inda opadając w dól kopalni

została doszczętnie rozbita, wózki 
zaś z węglem również zostały moc­
no uszkodzone. Poł godziny przed 
tym wypadkiem tą samą windą zjei 
riżali na dól kopalni górnicy do pra­
cy. Dzięki więc szczęśliwemu zbie­
gowi okoliczności, górnicy uniknę*i 
tragicznej śmierci.

Na miejsce wypndku przybyły 
po jakimś czasie władze urzędu ger 
niczego, celem ustalenia przyczyny 
katastrofy.

Zachód słoiiea: 15.44

HADJO
WAltSZAWA.

Czwartok, 30 listopada.
/.00. Syguał czasu 7.05. Gimnastyka. 

7.20 Płyty. 7.35 Dz. poranny. 740, Piy 
ty. 952. Chwilka gospod. domowego, 
7.55. Program ua dz. bież. 11.30. Cod z. 
Przegl. Prasy Polsk. 11.50. Żyeio art- sto 
łicy. 11,58. Sygnał czasu. 12.05. Płyty.
12.30. Dz. połudn. 12.35. 7-my koncert 
szkolny z Fiłh. Warsz. 141)0. Kom. me­
teor. 15.25. Wiad. o eksporcie polskim.
15.30. Kom. gospod. 15.40. Tr. zo Lwowa. 
lfi,40. Odczyt p. t. Moje dziecko chce czy 
tać. 16.55. Arjo i pieśni. 17.10. Recital 
fortepj. 19.00. Program na dz. nast 19.05 
Rozmaitości. 19.25. Odczyt aktualny. 
19.40. Kom. sport. 19.47. Dz. wi cz, 2000 
Koncert wioez. 21.00. Skrzynka poczt, o 
ehniczna. 22-00. Muzyka cygańska. 23.03 
Kom. meteor, i kom. polio. 23.05. Słucha 
wisko p. t. „Za broń“.

KATOWICE.
Czwartek, 30 listopada.

7.00. And. poranna. 11.25. Program 
na dz. bież. 11.30. Tr. z Wara?.. 11.58 ly  
gnał czasu 12D5. Płyty. 12.30. Tr. z Wax 
saawy. 14.03. Przerwa. 15.20. Kom. go­
spod. 15.25. Tr. z Warsz. 17.50. Płyty.
18.00. Tr. z Warsz. 19.00. Program ua 
dz. nast. 19.05. Rozmaitości. 1910. Fel je 
tup sport 19.25. Tr. z Warsz. 21.00. Pły 
ty. 21.15, D. o. transto. z Warsz.

 —

INSTRUKCJA KANCELARYJNA 
DŁA URZĘDÓW GMIN WIEJSKICH

Ministerjnm spraw wewnętrznych 
rozesłało wojewodom instrukcję k&r-ęo 
łaryjną dła urzędów gmin wiejskich, 
opracowana na podstawie ramowych 
przepisów kancelaryjnych dla admini­
stracji publicznej .ustalonych uchwalą 
rady ministrów.

Na terenie województw centralnych 
i wschodnich instrukcja ta wprowadzo 
na ma być w życie w terminie do 1 -Sty 
cznla 1334 r. Na obszanm natomiast wo 
jewództw lwowskiego, , krakowskiego 
poznańskiego, pomorskiego, stanisła­
wowskiego t tarnopolskiego nowa in -. 
strukcja ma być już obecnie wprowa­
dzana w życie w niektórych najwięk­
szych gminach wiejskich, w pozosta­
łych zaś dopiero po dokonania na ob­
szar/e tych województw reformy gmin 
nej zgodnie c nową ustawą aamorządo 
wa.

-ii* nowej instrukcji jest uspraW
1... .administracji urzędów gmin­
ny. .oraz odciążenie ich od drżrj ilo­
ści pracy w związku z rejestracją i  ma 
nipułacją akt.

Z  Kielc,
TA JEM NICZY  STRZAŁ PRZEZ 

OKNO.
Onegdaj w o  wsi Wiśniowa, jk a v . 

sandomierski ego, nieznany sprawca 
przy pomocy dostawionej dralrny 
dostał się <io okna mieszkania Win­
centego Borucha, przez które dal 
kilka strzałów z rewolweru, raniąc 
w policzek i ramię kołysząc* dziec­
ko Hełenę Curyłównę, lat 22.

Curyłówna jest siostrą /.ouy Bo­
rucha i w dniu 25 bm. przybyła dG 
Boruchów ze Stopnicy.

Postrzeloną Curyłównę w sfaiiio 
ciężkim przewieziono do szpitala.

— ——: : 0 : : —— —

(k) Nie mcżafka lecz panna, W  zwiąa 
ku z tragicznym wypadkiem jaki miał 
miejsc© w Kielcach, przy ul. Nowy 
Świat nr, 30, proszeni jesteśmy o wyją 
śnienie, żo Janina Jakóbezyk jest pan' 
ną i w krytycznym momencie była, ze 
swą trzech letnią siostrą.

(k) W restauracji skradli śniegowce, 
Stefanja Mocok, zam. w Kielcach przy 
ul. Zagórskiej nr. 30 zameldowała, żo 
onegdaj w czasie pobytu w res auracjt 
przy placu marsz. Piłsudskiego położy­
ła pod stolom śniegowo', wart. 6 zł. 50 
gr., które skradł jej złodziej.

(k) Kradzież kapy na łóżko, Szlama 
R-unbiszewski, zam. w Kielcach przy 
ul. Sienkiewicza nr. 71. zameldował, że 
onegdaj złodziej skradł mu s podwó­
rza kapą pluszową na łóżko i narzutki 
do przykrycia kozetki, wart. 50 *1.
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Z Zagłębia.
T E . v T K  M I F J  S K I 

W SOSNOWCU-
Dziś po cenach najniższych (parter 

— 1 zŁ — am fiteatr i galerja — 50 gr.) 
po raz ostatni teatr miejski daje prze 
milą komedie M Pagnola p. t. „Fanny"
Dzięki beztroskiemu humorowi, świo 
tnym sytuacjom i doskonałej grzo 
artystów, komedja ta  zdobyła sobie 
szerokie uznanie publiczności i prasy.

W p r z y g o t o w a n i u  niezwy­
kło ciokuwa polska tragikom edja p. t.t 
„Sobowtór4’ J. Morawskiej, która g ra­
na była do tej pory tylko w Warsza­
wie i Poznaniu. Autorka „Sobowtóra" 
otrzymała od ministerjum W K i O. 
P. stypendium dla kontynuowania dal 
szi'j, ciekawej pracy literackiej. 
..Sobowtór" jest t oka wprowadzają 
ca niespotykane dotychczas nowe 
p.ądy sceniczne. Ukaże sic ona u nas 
w oryginalnej inscenizacji i cieka­
wych dekoracjach.
Przedsprzedaż biletów w firmie W. 
Czechowskiego, ul. 3 maja.

Początek przedstawienia punktual­
nie o godz. 20 m. 15.

*  *  *
Czwartek, dnia 30 t ai. o g 20 m. 15 

„Fannr“ po cenach najniższych. !
Pia/.ek dn. 1 grnilnia o g. 20 m. 30 —

vstep gościnny amatorski.
 s:0::-----

ZNÓW DWA SAMOBÓJSTWA 
W  ZAGŁĘBIU.

Niejaka O ty lja Majka, lat 24, za 
mieszkała na kolonji Piaski usiło­
wała się otruć- esencją octową na 
s u  ■ n ’.ach kośe:o!a w Dąbrowie, 
Przewieziono ją  do szp-tała

Drugi wypadek usiłowania samo 
bojo wa wydarzył się w Sosnowcu.

Mianowicie pi-ostytut.ka Stani­
sława Machnik, zamieszkała przy 
ul. Pań«k:ej 26 w Sosnowcu usilowa 
fet otruć się również esencją octową. 
Przewieziono ją na kurację do 
szpitala.

— Krzyżem Niepodległości odznaezo 
ny został p. Stanisław Bucki, urzęd­
nik kolejowy w Dąbrowie.

— Posiedzenie rady komisarycznej
w Sosnowcu, wyznaczono wczoraj zo 
stało odwołane i od bodzie się dopiero 
w przyszłym tygodniu.

— Stowarzyszenie weteranów h. 
arraji polskiej we F rancji w £*'opleni 
each i M. Dąbrówce zawiadamia, żc 
w niedzielę, da. 8 grudnia o godz. 15.00 
w lokalu p. Sobieraja w Szopienicach, 
przy ulicy 11 listopada odbędzie się 
zebranie członków stowarzyszenia na 
które zarząd zaprasza kolegów z So 
onowea, w celu zorganizowania pla­
cówki w Sosnowcu. Prawo należenia 
do organizacji przysługuje jedynie 
tym, którzy wstąpili do arm ji we 
Francji oraz ty*m, którzy do arm ji tej 
przybyli do Francji z Ameryki, Włoch 
i Murmanu,

— „Barbarka" na kop. fieden. Od 
dział kopalni „Reden" w Dąbrowic, 
urządza dnia 2 grudnia br. o godzinie 
9-toj wieczorem „Barbórkę" w sali ki 
na „Wanda".

S roje dowolne, sala dobrze ogrza 
na. ork-ostra doborowa. Wstąp tylko 
za zaproszeniami, dla pań 09 groszy, 
dla penów 1.49. Cena obniżona ze 
względu na kor.iec„ne zaproszenia.

— Izby pracy. W dalszym ciągu 
konferencji ustrojowych, zapoozątko 
wanych w' sądzie okręgowym w So­
snowcu w dniu 28 m aja b. r. wygloszo 
ny zostanie 2 grudnia b r . o godz. 19-tej 
w lokalu związku pracowników 
przem. i handl. w Sosnowcu (Sienkie­
wicza 17a), referat na tem at: „Izby 
Pracy", który wygłosi p. Henryk Ry 
gier.

— Zebranie towarzystwa miłośni­
ków muzyki w S0snoweu. Towarzy­
stwo miłośników muzyki w Sosnowcu 
Urządza dziś zebranie członków towa­
rzystwa, w lokalu szkoły muzycznej: 
Sosnowiec, ni. Dęblińska nr. 11 T n. 
Program  zebrania przewiduje wybór 
Zarządu oraz omówienie sprawy pro 
pagandy muzycznej na terenie Zagłą 
bia. Początek zebrania o godz. 8-mej 
Wieczorem.

Sklepem bez wystawy-jest przedsiębiorstwo
które nie ogłasza s ą w „Expres!e Zagłębia”

Budżety samorządowe
muszą mieć pewną podssawę.

Deficyty swoich budżetów samo­
rządy maskowały często w ten spa- 
sób, że po stronie dochodów umiesz­
czały większą lub mniejszą pożycz­
kę, dzięki czemu formalna równo­
waga budżetowa była zacjhowana.

Jednakże w trakcie wykonywa­
nia budż. oczekiwane wpływy z po 
życzki zawodziły, pożyczki nie do­
chodziły do skutku i budżet zamy­
kano niedoborem.

P raktyka ta  trw a od kilku la t za 
równo w małych jak i największych 
samorządach.

Obecnie władze nadzorcze kładą 
kres tej praktyce. Dochody z poży­
czek samorządom wolno wprowa­
dzać do budżetu dopiero wtedy, gdy 
mają w ręku promeso bankową i to 
na ten rok, na który budżet opiewa.

Inwestycyj. które z tych kredy­
tów mają być wykonywane, me 
wolno rozpoczynać przed realizacją 
pożyczki, ponadto nie wolno także 
zaciągać żadnych zobowiązań krót­
koterminowych na poczet spodzie­
wanych wpływów z pożyczek dłu- 
goterminoyeh.

Sprawa rabina Engrlarda
przed sądem oKręgowym w Sosnowcu
Poraź czwarty wczoraj znalazła 

się na wokandzie sosnowieckiego 
sądu okręgowego sprawa ogólnie 
znanego w Zagłębiu rabina Englar 
da, ściągając do sali rozpraw- nieźli 
czone tłumy jego zwolenników i 
przeciwników.

Jak  wiadomo rabin Engiard 
stanął podczas wyborów do żydów 
skiej gminy wyznaniowej w 1931 
roku pod ciężkiemi zarzutami, sta 
wianemi mu przez jego przeciwni­
ków na czele z kupcem sosnowiec­
kim Al terem Markowiczom (ICował 
ska 10), który wvd.-d złotawą prze­
ciwko rabinowi ulotkę. Dość powie­
dzieć, że przeciwnicy rabina E. py 
tali wówczas społeczeństwo żydow- 
skie. czy jest mu wiadomem, że ,.w 
czasie, gdy ten „typ1' (rabin En- 
glard) siedział za swe sprawy w 
więzieniu w Bytomiu, to jadl tam 
„trefne” i nie modlił się, choć ra­
bin bytomski codziennie przycho­

dził do w-ięzienia i pytał się czy, 
chce się modlić i jest .,koszerne”.

Markowicz pociągnięty został do 
odpowiedzialności sądowej, a cało 
społeczeństwo żydowskie z niecier­
pliwością wyczekuje wyniku spra­
wy, tembardziej, że jak  słychać, ra  
bin Engiard jest w {>osiadaniu waż 
nego dokumentu władz niemieckich, 
stwierdzającego, że nigdy w wiezie 
niu w Bytomiu nie przebywał. ,

Zebrano licznie audytorjum i tym 
razem spotkało wielkie rozczarowa­
nie, gdyż wobec niestawienia się 
kilku z pośród około 30-tu wezwa­
nych świadków, którzy wyjechali 
do różnych miejscowości, a nawet 
do Palestyny, sąd na wniosek obro­
ny, k tó rą  wnosi ad w. Krzemuski, 
zmuszony był rozprawę odroczyć.

Sprawa zatem utknęła na mar­
twym punkcie. Ze strony rabina En- 
glarda występuje adw. Koenig.

Szaika włamywaczy pod kluczem
W Będzinie zatrzymana zosta­

ła szajka znanych włamywaczy, któ 
rzy w lipcu i wrześniu br. dokonali 
szeregu znacznych kradzieży.

Pod kluczem znaleźli się dobrani 
towarzysze, a mianowicie: Grze­
gorz Konieczko, Czeslaw Koniecz­
nie wicz, Wojciech Roch i Jan Ry­
bak, wszyscy zamieszkali w Będzi­
nie. t

Włamywacze ci dokonali nastę­
pujących kradzieży: u Berka Pika,

na ogólną sumę 1726 zł., na szkodę 
Idela Rechniea (na 550 zł.), ze skle 
pu Heni Joska na 180 zł. i przed 
kilku dniami w sklepie Joska Szy- 
jowicza w Będzinie na 60 zł.

Ponadto został zatrzymany pa­
ser Zajdner Berek z Będzina któ­
remu złodzieje skradzione rzeczy 
sprzedawali.

Część skradzionych towarów 
odebrano. Zatrzymanych przekaza­
no władzom sądowym.

Groźni” komuniści w o l im s c y
przed sądem w Sosnowcu

W sądzie okręgowym w Sosaow 
cu rozpoczął się wczoraj sensacyjny 
proces przeciwko młodym wywro­
towcom z Wolbromia, członkom ja- 
czejki komunistycznej, składającej 
się z czeladników krawieckich w 
wieku od 15 lat do 18-tu.

Są to: Rubin Dorfbcrgier, lat 18, 
] V f , „ „ p , i  Pitman. 18, Sura Wajc- 
man, lat 10, Szłama Erlich, lat 18, 
Chaiin Botmensz, lat 18 i „najgroź­
niejszy” z nieh Mendel Stycki, la t-  
15.

W  wynajętym specjalnie lokalu 
młodzi komuniści odbywali wspól­
ne konferencje (1), przygotowywali 
sztandary i transparenty  z wywro 
towemi hasłami, odbijali odezwy i 
ulotki komunistyczne, nawoływuią- 
ce do ..marszu głodnych”, szczegól­
ną natomiast akcie rozwinęli w kio 
runku zbierania składek.

Po pierwszej wizycto urzędu 
śledczego w zakonspirowanym loka

lu plenum woibromskiego K. Z. M. 
P. udało się param i do miejskiego 
aresztu, skąd przewiezi zostali do 
więzienia dla przestępców politycz- 
nyoh w Mysłowicach.

Na rozprawę powołano 30 Swiad 
ków. Oskarżonych bronią adw. Krze 
muski i Kowalski. Przewodniczył 
rozprawie wiceprezes sądu Sarg- 
jusz Wolski, oskarża prokurator 
Dryjski.

O godz 8-ej wlecz, zapadł wy­
rok, mocą którego zostali skazani: 
Dorfhergier, M. Hetman, 8. Erlich 
i Ch. Rottoen^z po 2 i pól roku wię
zienia.

Sure Wajcman, lat 18 I Mendla
Stycklego, lat 15, postanowiono u- 
miościć w zakładzie poprawczym 
d la małoletnich. Przed wysłaniem 
ich do domu poprawczego *nd od­
dał ich tvrnc^isowo na próbę pod o 
piekę rodziców

— Obuiika plac w magistracie w 
Czeladzi. M agistrat czeladzki wręczył 
wszystkim pracownicom miejskim naj 
niżej uposażonym zawiadomienie o dwu 
tygodniowom wymówieniu pracy. Ma 
to na celu obniżką zarobków.

Obniżka płac dotyczy również wszy 
stkieh urzędników magistratu. Wyno. 
sió ona bądzi; od 15 — 18 proo.

— Uroezyst®ść św. Ceeylji w Bo. 
brownikach. Towarzystwo śpiewacza 
„Lutnia" w Bobrownikach urządziło W 

ub. niedzielę koncort ku czci św Cecy 
Iji, a w dniu patronki członkowie w 
liczbio 70 osób udali się na uprzednio 
zamówiono nabożeństwo do miejscowa 
go kościoła. Wieczorem tegoż dnia 
została urządzona wspólna herbatka 
wraz z zabawą taneczną dla członków 
i ieh rodzin.

Na program  koncertu składało sią 
przemówienie nauczyciela W. Barto- 
sa, oraz popisy chóru mieszanego^ 
męskiego i żońskiego towarzystwa pod 
batu tą p. St. Kubańskiego.

— Z polskiego czerwonego krzyża w
Czeladzi. Koło polskiego czerwonego 
krzyża w Czeladzi p r z y s t ę p u ję  do prao
nad wyszkoleniem nowej drużyny 
natownicaej

Drużyna ta  liczy 12 osób i odbywa 
raz tygodniowo ćwiczenia praktycz­
ne, połączone z pogawędkami na temat 
ratownictwa. Zapisy kandydatów do 
drugiej drużyny, która bodzie zor 
gauizowana w najbliższym czasie, 
przyjm uje p. Tajohmun (magistrat) 
lub p. ki. Koprzywa.

Koło ROK. w Czeladzi tworzy wla 
sną orkiestrą smyczkową w składzie
10 osób, kierownikiem której obrano 
p. Podleźyńskiego.

— Zawody iraehowe w Sosnowca.
W lokalu świetlicy ,im. Stefana Że­
romskiego przy ul. Rybnej nr. 9 w So­
snowcu zostały rozegrane zawody sza 
chowe miedzy klubem młodzieży im. 
marszałka J . Piłsudskiego (Dąbrowa), 
a świetlicą im. Stefana Żeromskiego 
z wynikiem 9:5 dla świetliozan.

— Z centralnej targowicy w Mysi* 
wicach. Na targowicę spędzono w dn. 
27 hm. — 27 bm. 564 szt. bydła, 1833
świń, 97 cieląt i 4 owiec, razem: 2498 
szt. zwierząt.

Płacono za 1 kg. żywej wagi za (co 
ny leco targowica łącznie z kosztami 
handiowemi) bydło: od 40 gr. — 76 gr„ 
cielęta: od 56 gr. — 85 gr., świnie: od 
88 gr. -  1.40 zł.

Przebieg targu: spod slaby, ta rg
spokojny, tendencja słaba.

— W  związku e notatką o ‘acnaebu 
samobójczym zgłosił się do naszej re
dakcji p. Sztuckgold, mieszkaniec So 
snowca (Piłsudskiego 25) i oświadczyli 
że eksmisja jego wstrzymana być win 
na do dn. 31 marca 1934 roku.

— Sprzedali wegiei i ulotnili się « 
pieniędzmi... Jan  Michałowski z My­
słowic przyjechał do Sosnowca z wo 
zem węgla do sprzedania. Na jedu-j a 
ulic Sosnowca, dwuch nieznanych o 
sobników zaproponowało Michałow­
skiemu pośrednictwo w sprzedaży we 
gla. Gdy ten zgodził aią na propozy­
cją, wówczas osobnicy ci polecili mu, 
jechać na ul. 1 maja, gdzie ku wiel­
kiej radości Michałowskiego sprzeda
11 węgiel za 20 zł. Janklowi Rotsztajno 
wi (1 m aja 6). Ni°dłngo jednak trwała 
radość Michałowskiego, gdyż po o- 
trzym aniu pieniędzy oszuści ulo nili 
sią nagle. S trapiony Michałowski za 
meldował o wszystkiem policji.

— Cegłą w głowo— 6-letni Tadeusz 
Jodłowski, zamieszkały w Sosnowcu, 
przy ul. Szkolnej 4 uderzony zosa ł 
w głową spadającą z trzeciego pią 
tra  cegłą. W domu tym przeprowa­
dzany był remont. Ofiarą nieezcząśll 
wego wynadku w stanie ciężkim Drze 
wieziom do szpitala.
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Walne zebranie
spółdzielni „Zgoda” 

na Piaskach
O d b y ł o  s i ą nadawy* 

czajnc walno zebranie członków spół­
dzielni „Zgoda" n a  P iaskach  przy  u- 
dziale 350 osób. O bradom  przewodniczył 
p. W olff, sekretarzow ał p. Tuszyński,
N a zebran iu  om aw iano spraw ę zdoby­
cia odpowiednich funduszów n a  pokry 
cie długów, zw iązanych z budową 
gm achu spółdzielni w roku  ub.

Spółdzielnia „Zgoda" w ystaw iła w ła 
sny ginach na  P iaskach  kosztem 70 ty ­
sięcy zł. przyezem na  ten cel zaciągnie 
to w związku spółdzielczym spożywców 
Kzoezpłitej w W arszaw ie pożyczkę w 
sum ie 40 tys. zł.

Na zebraniu  postanow iono udzielić 
związkowi spółdzielczemu w W arsza­
wie zabezpieczenia hipotecznego na 
w spom niany d ług a  ponadto wszyscy 
członkowie spółdzielni zgodzili się opo 
datkow ać po 1 zł. miesiącznic i w ciągu 
roku nie wycofywać swych udziałów.

K w ota dobrowolnego opodatkow ania 
mę. członków wliczona będzie w udziały 
członkowskie.

Z  Zawiercia.
(z) Akadem ja  ku czci J . Moraczcw- 

ćj.iego w Porąbie. W  Porąbie  m iejseo 
wy oddział ZZZ. urządził uroczystą a- 
kadem ją ku czci pierwszego p rem jera  
Polski, in i. J . M oraezcwskiego. Akade 
m ja  odbyła sit; w sali te a tra ln e j i 
zgrom adziła m nóstwo osób. Po prze­
m ówieniu odegrane zostały przez 
młodzież ZZZ. 3 jednoaktów ki, a m iano 
wicie: „W esele Zosi", „M ilos.ki u łań­
s k ie - i „W ujaszek Alfons".

(z) Z. sa li sądowej. Mieszkańcy, 
kowa,gm iny Myszków. 22-1 et ni Ja n  Ru 
da v*d F urm anek  jesien ią  roku bieżące 
go został p rzy łapany  na  kradzieży 51) 
klg. wągla z wagonów kolejowych na 
stac ji w Myszkowie.

Sąd grodzki w Żarkach w ym ierzył 
liud-iie kurą li miesięcznego bezwzględ 
nego więzienia, biorąc pod uw agę k il­
kakro tną  karalność , oskarżonego.

Pozótem  rozpatryw ana była sp'rawa 
B ronisław a ĆwiekoWskiego mieszkau- 

‘ ca wsi Polon)ja, gm iny Żarki o kra.-- 
dzież drzew a ńa  szkódę włościan wsi 
M yszkowa S tarego , k tó ry  skazany zo­
s ta ł na 20 zł. k a ry  i 3 dni aresztu.

Ogródki działkowe dla bezrobotnych
w Zawierciu.

Ciężkie położenie gospodarcze w ja  
kim znalazł się cały kraj, szczególnie 
odczuło Zawiercie,

iórodek w ybitn ie  przem ysłowy 
w skutek zam knięcia m ieiscowych fa­
b ry k  dających  za trudnien ie  ponad 
14.(130 robotników , zam arł.

Ludność robotnicza od szeregu la t 
u trzym yw ana je s t głównie kosztem pań  
stw a 1 sam orządu. Pow ażnym  celem do 
ułagodzenia nędzy i  je j  skutków  jesf 
zorganizow anie na terenie m iasta  o* 
gródków <’« 'mikowych dla bezrobotnych 
M yśl tę  podjął za:.' ąd  m iejsk i i m iejsk i 
obyw atleski kom itet n iesienia pomocy 
bezrobotnym  n a  czole z prezesem  korni 
(eto A. E rbem  1 kom isarzem  m iasta  
F r . L angertem . D la czuw ania i kie 
row ania  spraw ą ogródków działkowych 
kom itet w yłonił specjalną sekcje o- 
gródków działkowych, n a  czele k tó re j 
stanął sekretarr. m ag is tra tu  J . Czarno 
ta. Od chw ili te j sekcja ta  poczęła u ja  
wuiać b. ożywioną działalność i dziś 
już poszczycić się może dodatn im i i wy 
nikanii. W iosną 1931 r. zarząd ni. wy­
dzierżawił od stow arzyszenia m eehani 
kćw polskich z A m eryki t. j. od zakł. 
przem ysł. „Poręba" IB hektarów ' ziemi 
położonej tuż za m ias/cm . Teren ten po 
dzielony został na  162 działki po MO 
met. kw. każda, k tóre  wydzierżawione 
zostały bezrobotnym  za opłatę roczną

minimalną b ° wynoszącą 4.50 zł.
Ponadto zarząd miejski dzierżaw­

com działek dawał bezpłatnie nasiona, 
urządzał kursy i odicyty o uprawie o- 
gródków itp.

Dodatnie rezultaty, jakie przynio­
sła gospodarka ogródków działkowych, 
skłoniły zarząd miejski do znacznego 
rozszerzenia fej akeji. W tym też celu 
zarząd miejski wydzierżawił od powy­
żej wspomnianego towarzystwa dalsze 
tereny ziemi.
Obe -nie łąezną obszar ogródków dział 
kowych wynosi ponad 28 ha. Z działek 
o pow ierzchni fiBO m etr. kw. koi* y sta  
464 rodzin bezrobotnych. W  poo ątkaeh  
dzierżawcy działek upraw iali niem al 
sam e ziem niaki .obecnie zaś dzięki prze 
konaniu ich o nieeelowośei sadzeniu 
sam ych ziemniaków, n iem al połowa 
każdej działki obsadzona b y ła  w rb. ró 
żnemi w arzywam i.

W roku bieżącym działkowcy bezpia 
tn ie  otrzym ali nasiona, rozsadę wa­
rzyw, wyhodow aną w inspektach ogro 
dów m iejskich oraz niezbędną ilość na 
wozu sztucznego. P onad to  na terenie 
działek pobudowano k ilka  studzien.

Zaznaczyć należy, że akcja  ogród­
ków działkowych zapoczątkow ana do­
p iero  w 1931 r . dała dobre w yniki i zna 
lazła eałkow ite zrozum ienie wśród sze 
rokieh rzesz b r»  robotnych.

Przed odjazdem do Berlina.
W  jedli mii z pism  sportow ych uka­

zał sję wywiad u  k ap itan a  związkowe 
go PZPN . K ałuży, w którym  kap itan  
związkowy oświadcza, iż w czasie me­
czu z N iem cam i będzie zm ieniał skład 
drużyny.

Zarząd PZPN . w yjaśnia, że w myśl 
umowy z niem ieckim  zw. p iłkarsk im , 
zm iana graczy podczas meczu przez 
pierwsze 40 m inu t dopuszczalna je s t je

S w ę d z e n ie  c ia ła  o raz  w sze lk ieg o  
ro d z a ju  w y rz u ty  sk ó rn e  u su w a

KREM U I ^ - f t G E
z kogutkiem

je s t  to  id e a ln y  n ie sz k o d liw y  k o ­
sm ety k , u su w a ją c y  w a d y  n a sk ó r  
k a  ta k  u d o ro s ły ch , ja k  i u dzieci
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dynie w w ypadku w yraźnej kontuzji za 
wodnika. W  m yśl powyższego wszelkie 
rozw ażania na tem at pro jek tow anej 
podczas meczu zm iany graczy uważać 
należy za przedwczesne.

L in ja  napadu  w ystąpi w B erlinie w 
składzie: U rban, M atjas, N aw rot, Pazn 
rek, Włodarz.

G odziny transm isji rad jow ej z me­
czu piłkarsk iego  Polska — Niemcy 3 
g ru d n ia  w B erlin ie zostały już wyzna 
czone. T ransm isja  odbędzie się w godzi 
r.ae.h od 14.00 — 14.10 oraz 15.20 — 15.50. 
P rzy  m ikrofonie będzie dr. Mieloch, 
k tó ry  przez pierwsze 10 m inut scharak­
teryzu je  w ygląd stadjonu i przebieg n- 
roczysf.ości pow italnych, a przez osta­
tn ie  pół godziny opowie w krótkości o 
przebiegu pierw szej godziny zawodów 
oraz da reportaż  z ostatnich m inut 
zawodów.
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l i j i ia  związki lirzeleckieso
W  św ietlicy ZS. przy ul. Pom orskiej, 
pod przewodnictwem  p. S. M alai.owi- 
eza, p rzy udziale delegata podokręgu 
p. Szenka, odbyła się odpraw a preze­
sów, kom endantów i referentów  wy 
chow ania obyw atelskiego wszystkich 
oddziałów ZS. z te renu  pow iatu  za 
wierckiego.

N a odprawę przybyło około 80 o- 
sób. P rzy b y li delegaci zdali przede- 
wszystkiem  spraw ozdania z działalno 
ści poszczególnych oddziałów, na pod 
staw ie k tórych skonstatow ano duży 
rozwój ZS. N astępnie referenci pp.: 
M alanowicz, Pełesz, Świderski, B iliń 
ski, M azurek, Czerski i G ubała omó­
w ili szczegółowe ogólno w ytyczne pro 
cy organizacyjnej oraz spraw y (loty 
ezące wychowania obywatelskiego 
i pw. i wf.

(z) Z życia klubu młodzieży im. m ar 
szalka Piłsudskiego. Is tn ie jący  od 
pewnego czasu na  teren ie  Zawiercia, 
p rzy  zw. drobnych kupców polskich 
klub młodzieży im. m arszałka P ilsnd  
skiego, nie u jaw n ia ł jak  dotąd żywszej 
działalności. O statnio jednakże, dzią 
ki s taran iom  prezesa zw. kupców poł 
skieh, p. Br. Zawadzkiego w klubie tym  
przeprow adzona zostało organizacja, 
dzięki k tó re j k lub zaczyna pracow ać 
i u jaw niać coraz więcej ożywioną dzia 
łalność.

O negdaj w sali tow. rzem ieślniczego 
przy ul. Sądowej klub ten  urządził 
„W ieczór hum oru", k tó re j zgromadzi! 
około 400 osób. Stw ierdzić należy, żo 
poszczególni odtwórcy ról, wywiązał* 
się ze swego zadania zupełnie dobrze.

Obecnie zarząd klubu opracowują 
p lan  pracy  o rg an izacy jn y  i k u ltu ra l­
no - oświatowej na najbliższy okres 
zimowy.

(z) Przesunięcie te rm inu  Jetei ji  fan 
lowej. Proszeni jesteśm y przez zarząd 
stow, pań m iłosierdzia św. W incente­
go a Paulo o podanie do publiczne! 
wiadoroośei, że lo te rja  fantow a, k i i  
ra  m ia ła  odbyć się w niedzielę 3 grud  , 
nia, z przyczyn niezależnych od stow» 
rzyszenia, p rzesunięta została na p ią 
tek 8 grudn ia  rb.

R E K L A M A  JE S T  DŹWIGNIĄ  
HANDLU!
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W A M P I R

S P Ó D N IC Y
— Kłamie pani! Tak zrobiłaś, 

a z r o b iła ś , ażeby się prędzej pozbyć 
człowieka, który ci jednak cale ży­
cic poświęcił... chciałaś się od mego 
u w oln ić ... chciałaś być wolną jak naj 
prędzej,., pilno ci było... nie chcia­
łaś nawet czekać...

— Ale...
— Nie tlomaez się pani... tak pa­

ni zrobiła... pani zabiła męża... to 
morderstwo... ale ja  jestem dokto­
rem... i jako doktór mam święty o- 
bowiązek dopomóc sprawiedliwości, 
k tó ra  cię winna ukarać...

Garbuska, zdjęta niewysłowio- 
ncin przerażeniem, drżała na eałem 
ciele.

— Co pan chce uczy met — w y­
jąkała.

— Spełnić swój obowiązek 
odrzekł doktór — i jutro, gdy na­
dejdzie lekarz sądowy, dla stw ier­
dzenia zgonu- objaśnię go, spiszę 
odpowiedni protokuł... sumienie 
moje głośno przemówi... Lekarstwo, 
zapisane przezemnie, czyniło ratu­
nek możliwym... pani, _usuwając le­
karstwo, zabiła człowieka.. O tern

muszą się ludzie dowiedzieć i ja  to 
powiem.

— Pan tego nie uczyni! — za­
wołała Ju lja  Tordier, bliska, obłą­
kania, na myśl, że sędzia śledczy 
przybędzie do jej domu, zacznie ją  
badać, może aresztuje i więzieniem 
zastąpi je j tę wolność bez granic, 
przedmiot tak dla niej pożądany...

— Uczynię to.
— Niesłusznie mnie pan obwi­

nia... ja  słuchałam pańskich rozka­
zów... dałam lekarstwo..,

— To fałsz!
— Przysięgam panu, że to praw­

da. .
— Kłamie pani i ja  ci tego do­

wiodę...
W jaki sposób?

— Sekcja, przezemnie zażądana. 
uwidoczni, jak  zasadnicze jest moje 
oskarżenie. Zamordowała pani swe­
go męża rozmyślnie, z całą świado­
mością... Ale pani nie zbierze owo­
ców ze swych nikczemnych planów.

X IX.
Złowrogie światło zajaśniało, ale 

i natychm iast zagasło w źrenicach

Garbuski.
— Pan tego nie uczyni, co po­

wiedział — powtórzyła w chwili, 
gdv tenże dochodził do drzwi przed­
pokoju.

— Uczynię to!. — powtórzył, ot­
w ierając drzwi.

— Nawet gdybym pana błagała
na klęczkach!

—  ‘ B ła g ą  nia byłyby bezuży­
teczne... _ . r' ' -

.— Je s t pan bez litości.
— Niema litości dla morderców... 

A pani czy miała litość dla męża... 
K ażdy niech ma na co zasłużył...

I  doktó- 'eszedł z pierwszych 
stopni schodów. _ !

Ju lja  Tordier, pojmując, że nic 
w świecie nie mogłoby powstrzymać 
i zmiemć jego postanowienia, po­
biegła do jadalnego pokoju.

Nie zdając sobie sprawy z tego, 
co było przesadą w groźbie doktora, 
gdyż fak t niezastosowania się do 
przepisów recepty nie mógł przecie 
ustanowić w sposób praw ny zbrod­
ni. Garbuska jakby oszalała, albo 
była w przystępie gwałtownego 
obłędu i bełkotała zdania urywane.

  Sędzia śledczy... aresztowa­
nie... sąd... Wszystko byłoby dla 
mnie stracone... Prosper . Rivet... 
mój majątek... Nie!... nie... on nie 
będzie mówił... on nie powie­

li arbuska pochwyciła nóż ku­
chenny długi i ostry, łożący na 
stole, a przód godziną użyty do kra­
jania chicha i zimnego mięsa.

Uchwyciła ten nóż, i z oczyma 
bied nem i, wybiegła na schody.

Okropna myśl powstała w jej 
mózgu. . , l  i

Przybywszy do sionki, usłyszała 
kroki doktora, rozlegające się w ko­
rytarzu, prowadzącym do furtki 
wyjściowej.

Ju lja  Tordier, nie zamknąwszy 
za sobą drzwi, zaczęła schodzić ze 
schodów. .1

Instynktownie powiedziała sobie 
iż byłoby dobrze za kiłka chwil 
znów powrócić pocięli u.

Słabo trzaśmęcie dało się sły- 
szeć. .

To furtka od ulicy zamknę a się.
Doktór był już po za dbmem.
Garbuska, ześlizgnąwszy się po 

poręczy ze zwinnością gadu, prze­
biegła schody nadzwyczaj szybko.

"Otworzyła furtkę pocichu i sama 
już stanęła na ulicy.

Doktór Reynier uszedł zaledwie 
dziesięć do dwunastu kroków.

Niebo było czarne, jak  atrament. 
W iatr dął gwałtownie, okiennice, 
źle umocowane, biły o ramy okien.

Od czasu do czasu migotały bły 
skawice, a grzmoty następowały 
jedne po drugich.

Doktór szedł bliżej domow, aże­
by uchronić się jak najbardziej od 
wiatru.

W pół do pierwszej wybiło na ze 
garze. K aw iarnie i restauracje w 
tej dzielnicy były pozamykane, prze 
chodni prawię nie było, czasem tyl­
ko przemknęła dorożka, lub taksów­
ka, uciekając przed nawałnicą.

c. d n.
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Staruszka myje s,ę 
w mle m...

Opactwo Westmin- 
Sieru odmładza się

Niezwykło seńsacyjay ekspery­
ment przeprowadzają obecnie w 
Opactwie Wesminsierskim w A11- 
gijL Specjaliści wezwani na nara­
dę, by postanowić w jaki sj osób za 
chować świeżość tego wiekowego 
kościoła, postanowili, żo należy eką 
pać wnętrze świątyni w.„ mleku. 
Ponieważ w Anglji niema rzeczy 
zbyt drogiej gdy chodzi o ratowanie 
tradycji i zabytków, więc niezwłocz 
nie przystąpiono do pracy.

Przy drodze, wiodącej do Canter 
bury, o dwie godziny drogi od Lon 
dynu, znajduje się forma mleczna 
mr. Sterne‘a,

Na kilkunastu metrach kwadrato 
w yeti, porośniętych trawą, pasie 
się tam pięć krów. Właściciel ich 
poka uje je  z dumą przechodniom i 
opowiada:

— Tę pięć krów należą już nie­
jako do historji Beatrice, Jeane, 
k rances, Maud i M ary dostarcza 
ją  codziennj> Tka do Opactwa 
Westminsters*. Uczeni konser 
watorzy doszli, bowiem do wnio­
sku, że mleko jest jedynym środ­
kiem do zachowania świeżości ka­
mieni.

I  rzeczywiście. Stare m ury 0 - 
pactwa wyglądają obecnie, jak sza 
ehowniea: niektóre pola błyszczą
święźemi barwami (skąpano je 
już w mleku) inne są jeszcze czar 
ne od patyny wieków.

Gość, który zwiedza stare groby 
Ruskimi, Dickensa, Tennysona, 
Irwinga, W altera Scotta, nagle 
czuja na karku zimne krople. Pod 
nosi głowę, a  to krople mleka kapią 
ze ścian.

N a g a le r ji  kościelnej S toją rzę­
dem garnki z mlekiem, a na wyso­
kich drabinach uwija się cały sztab 
robotników z butelkami z mlekiem 
w jednej a pędzlem w drugiej ręce.

Robotami temi kieruje jeden a 
najpoważniejszych konserwatorów 
angielskich B*shop, który własno 
ręcznie aplikuje kąpiel mleczną naj 
cenniejszym zabytkom tego history 
oznego kościoła. Twierdzi on, że 
mleko, wnikając w pory i szczeliny 
starych kamieni, utrzymuje w  
świeżości ich barwy.

Czy falc jest istotnie, przekona 
ją się jednak wszyscy dopiero za 
łat pięć, które będą okresem próby

Kąpiel dla 800-letniej starusz­
ki, j^ką jest św iątynia Opactwa, 
przygotowuje się a mleka specjalnie 
odtłuszczonego.

HUMOR
BOBRY KLIENT.

De sklepu * wyrobami Żelaznom! 
wchodzi jukiś niepozorny izraelita 1 
prosi o gwożd, ;e.

Subiekt: — Duże .małe.
Klient: — brednie i  o ile możliwe, 

z  miedzianą główką!
Sobjekt (po długich poszukiwa­

niach)) — Takie t
Klient) — Coś w tym guście, tylko 

wie pan, żeby dziur nie robiły!
Subjekt Służę panu, zapakować! 

ile sztuk!
Klient: — Nie, nie trzeba pakować 

pan mnie będzie łaskaw na miejscu po 
drapać pod lewą łopatkę!

CO TO JEST FASZYZM!

Mrssolinl spożywa obiad w rodzin- 
nom kole. Nagle jego m ały synek py­
ta:

Papo, co to jest właściwie fa­
szyzm!

Mussolinni, patrzy na chłopca, za- 
bójczem spojrzeniem, wyciąga palec

v, żujący i odpowiada ponuro.
— Man*: o taci! (Jedz milcz).

Kobieta — szpieg o kobiecie — szpiegu.
Frfiulein Doktor, w swom dążeniu 

do odkłamania literatury  szpiegów 
skiej, zapoznaje dalej czytelników 
swych pamiętników z prawdziwą fai- 
storją słynnej Maty Hurl, tej kobiety, 
o której pisano już tomy mniej lub wię 
cej prawdziwych opowieści Oto, co pi­
sze o niej Elżbieta Schragm filler, któ 
ra .w  swej robocie stykała się z robotą 
swej słynnej koleżanki

Wybuch wojny zastał Matę H arl w 
Berlinie. Zerwała natychmiast kon­
trak t z teatrem, w którym miała tań 
czyć, zrezygnowała * tournee po A- 
meryce i pośpieszyło przez Holundję 
do Paryża.

PAKYZ NA POCZĄTKU WOJNY.
Zastała miasto niesłychanie zmienia 

ne. Większość przyjaciół Maty H ari po 
szła na frouf, lub też pracowała gorą­
czkowo w •biurach wojskowych. Na a- 
systowanie tancerce nikt nie miął cza­
su.

J.V: lennik i bulwarowe .które przed 
wojną poświęcały całe kolumny jej 
osobie, opisywały niesłychanie szczcgó 
Iowo jej toaleto i rozpływały się nad 
wszelkiemi skandalami jej prywatne­
go życia, toraz zdawały się nie spostrze 
gać Jej obecności w mieście Miały co 
innego do ofiarowania swym czytelni­
kom. Właśni® rozgrywała się hilwa 
nad M arną i najlepsi synowie Francji 
padali ofiarą wojny.

Cóż w takich warunkach miała do 
czynienia w Paryżu holenderska, choć 
by najsławniejsza tancerka? Wróciła 
do Holandii! Ale była tu niedługo ł tyi 
ko poło, by się przekonać, że i tu, mi­
mo neutralności, zajmowano sic wię­
cej wojną, nłż tańcem.

Więc, znowu jeći ie do Paryża tym 
rasem powodzi sic jej tam nieco le 
piej. Odnajduje swoich starych przy­
jaciół. którzy zdążyli już ochłonąć * 
pierwszego wrażenia wojny, rozmawia 
s nimi, wspominając razem dobre eza 
sy przedwojenne, urządza nawet prcy 
Jseła w swej willi pod Paryżem. A 
tymczasem, nic nie wskazuje na bliski 
koniec wojny: ałjanct trzym ają sie mo 
cno. Niemcy wałesą zaciekle na wszy­
stkich frontach ,na wszystkich fron­
tach płynie krew.

Po pewnym ezasie M ata Marł jedalo 
znowu do Holandji i tu zaczyna pi« e~ 
myśliwać nad tern, jak  wpłynąć na 
szybsze zakończenie wojny,

W tędy przychodzi jej do głowy py- 
wna myśL

U S T  Z H0LAND.IL
I oto pewnego dnia do biura wywia 

du niemieckiego przyszedł z Holandji 
list. Podpisany był przez niejaką lady 
Mae Leod, która pragnęia nawiązać 
stosunki z niemiecką służbą wywiadu 
wczą.

List ten przesłano do sztabu głów­
nego, przyczem niektórzy z naszych 0 - 
ficerów byli zdania, by nie odrzucać 
propozycji owej Mac Leod., która była, 
jak  sama pisała, tancerką, a  jak  out 
twierdzili -wielką kokotą".

Ale szef IH b (pułkownik -Nicolai) 
wahał «!<? ogromnie roy ma przyjąć tą 
propozycje, gdyż byl wogóle przeciw­
nikiem używania kobiet do odpowie­
dzialnych misyj szpiegowskich.

Ulegając jednak namowom swych 
oficerów, pozwolił by owa rzekoma 
Mae Leod, w rzeczywistości M ata Ha­
ri przybyła do niego do Niemiec w m ar 
cu 1516 roku.

MADEMOISELLE DOCTEUR 
EGZAMINUJE-.

Mata H ari nie zrobiła na szefie III  
h. dodatniego wrażenia. Mimo, że za­
pewniała go o wielkich stosunkach i 
licznych znajomościach wśród niepmy 
jaeińł, nie widział w niej kobiety dość 
inteligentnej dla wyzyskania tych sto 
sunków.

Po namyśle zgodził sic wreszSie na 
to. by poddać Matę H ari czemuś w ro­
dzaju egzaminu z inteligencji i bystro 
ścl

Egzamin u tego miał dokonać pe­
wien oficer sztabu wywiadowczego 
wrar ze mną. Mieliśmy obserwować ba 
ronić je j osobę, zorientować się w jej 
zdolnościach, jej poziomie umysłowym, 
zauważyć jakie wiadomości posiada 
w dziedzinie wojskowej, politycznej O* 
raz stwierdzić jakie są jej znajomości 
w krajach będących z nami w wojnie,.

Egzamin odbył sic w Frankfurcie

SPORT
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Na leczenie Kusocińskiego.
Apel do sportowców Zagłębiał

Otrzymaliśmy następujący list.
P. Janusz Kusociński, największy 

lekkoatleta polski, mistrz Olimpiady w 
Los Angeles i mistrz świata w biegach 
— od kilku miesięcy leczy swoją nogę, 
nie biorąe udziału w żadnych zawo­
dach. Sport polski, a z nim propagan 
da państwa polskiego traci dużo, gdyż 
Kusociński byl tym fenomenem, któ­
ry  wprowadzał 8 woni 1 wynikami 
świat cały w podziw i zdziwienie.

Chora noga Kusocińskiego wyma­
ga jednak kuracji u lekarzy specjali 
stów w Wicduiu. — Kusociński jes« 
bedny, ale jest on własnością całej 
Polski sportowej ł ta  Polska sporto­
wa nie da mu zmarnieć, żąda jego zwy 
eięstw.

Dlatego Kusociński pojedzie do 
Wiednia za pieniądze zebrane wśród 
rzesz obywateli, doceniających war­
tość tej jednostki w narodzie. W tym 
celu największe pNtno sportowe w Pol 
see — ..Przegląd Sportowy" — zainiejó

walo zbiórkę «* fundusz leczenia Ku 
socińskiego.

My mamy być tein ogniwem, które 
/loży się na całość łańcucha ubiorki, 
dlatego — uważając, że Zagłębie nie 
może pozostać w tyle za wszystaićmt 
ośrodkami sportu w Polsce i stanie 
walnie do zbiórki na rzecz leczenia 
Kusocińskiego — mimo krytycznej sy 
tuacji w naszem towarzystwie, składa 
my na ten cel kwotę zł. 2 (dwa), orga 
nizu jąc jednocześnie dalszą cbiórkę 
wewnętrzną wśród swoich członków.

Jednocześnie wzywamy do podob­
nej ofiary następujące organizacje: 
KS. „Brynlca" w Czeladzi, RKS „Za 
głębie" w Dąbrowie, TS. -Sarmacja" 
w Rędzinie, STS. „Unja“ w Sosnowcu 
1 AKS. Niwka w Niwce, prosząc o 

. utrzymanie dalszego łańcucha.
Zadeklarowaną kwotę przekazaliś­

my na konto PKO. 18.5SŻ oddziału W ar 
szawskiego polskiego związku dzienni 
karzy i publicystów sportowych

S. I .  S. „Dąbrowa",

nad Menem w eleganckim hotelu 
F ra n k fu r te r  Hof“.

Mojem zadaniem było tryskanie cał­
kowitego zaufania Maty H art Poto by 
się zorientować w możliwościach twi­
cer ki, musiałam być pewną, że jest ze 
mną całkiem szczera i otwarta.

Propozycja je j była nęcąca, ale cłu; 
dzilo o to, ile zawierają prawdy jf  
słowa. Czy istotnie była taką słynną 
tancerką i tak wielką kurtyzaną. Czy 
doprawdy pozostawała w intymnych 
stosunkach z tyloma wieikłemi osobi­
stościami polityc* nemi 1 wojskowemi, 
czy tez może brała zbyt dosłownie ich 
dalekie hołdy tyczące się jej sztuki ta 
neeznej? Jak i mógł być powód, który 
tę kobietę nazywającą samą siebie „ka 
pianką miłości 1 rozkoszy" pchnął mię 
dzy hjeny wojenne i kazał je j zara­
biać w tak straszny sposób? Jej, którą 
przecież miała inne źródła dnehuduf 
G-yźby jako Hołenderka nie powinna 
była dziękować Bogu, że nie danem 
jej było cierpieć pod batem wojny? Czy 
może przeciwnie, czyniła to z miłości 
dla F rracjl?

Takie pytania cisnęły mi s!ę da gła 
wy w związku z tą  kobietą. Zadaniem 
mc je ta, przedewszystkiem byle zgłębię 
nie tej tajemnicy.

Nie miałam jeszcze planu działania 
w tym kierunku. Jedno tylko wie<Via 
łam. że nie wolno mi zadawać żadnych 
pytań, któreby w niej mogły obudzić 
jakiekolwiek podejrzenie. Musiałam 
posługiwać się metodą sędziego śledcze 
go: analizować każde wypowiedziane 
przez nią zdanie, obserwować grę jej 
fizjognomji i każdy najmniejszy gest

Na początku miałam olbrzymie tm  
dności do zwabi enia, gdyż, jak wiado­
mo, kobieta zwierzy się raczej mężczy­
źnie, gdy fen potrafi ją  odpowiednio 
potraktować -niż drugiej kobiecie.

ROZMOWA W E TROJKĘ,
Po pierwsizem półgodżinnem 1 jak 

gdyby czysto townrzyskicm spotkaniu 
mojem z Matą Hart, wiedziałam jnż ja  
ki klucz otworzy mi wrota do poznania 
tej kobiety.

Jakieś przelotne spoj.roenie. nie nie 
znaczący na pozór gest wskazały mi. 
że tancerkę interesuje sprawa stosun­
ku mojego do oficera sztabowego, któ­
ry  się ze mną zjawił i że jest lekko za 
niepokojona, czy nie będę dla niej prze 
szkodą w kokietowaniu tego mężczy­
zny.

Kilka pochlebnych słów, Jakie wy 
powiedziałam umyślnie o jej uro>\ i©
1 stro ju , usposobiły ją  znakomicie. Po 
chwała ■ ust kobiety podchlebiła jej 
ogromnie i rzecz dziwna .że właśnie po 
chłebstws utorowały mi do niej drogę.

Mata H ari była przekonana, że spra 
wn je j zaangażowania do wywiadu już 
przesądzona i że zadaniem mojem i me 
go kolegi jest tylko danie jej pewnych 
technicznych wskazówek w Jaki spo­
sób ma dyrdać na terenie paryskim.

Kilka ahrnacznych pytań Jakie wsu 
nęlam w naszą rozmowę utrwaliły ją 
Jeszcze w tern przypuszczeniu.

Rozmowa nasza prowadzona we t-ój 
kę przy wspólnej kolacji z początku 
wlokła się nieznośnie, dopóki nie wspo 
mnialam Indyj. W tedy Mata Hari oży 
wiła fde i zarrełs stwć wspomnienia z 
czasów gdy przebywała w kolonjwb 
holenderskich w Indjach w malem mla 
stoczku garnizonewem Jako żona oflca 
ra  holenderskiego % pochodzenia szku­
ta, nazwiskiem Mac Leod.

Z rozmowy wywnioskowałam zresz­
tą  7  łatwością, że M ata H ari posiada 
wykształcenie większo niż średnie, że 
po podstawie wyko tałcenia. jaka o- 
trzym ała w Sacre Coenr reszty doko­
nały kształcące podróże, zetknięcie się 
« mądrymi i wykształconymi ludźmi.

Spostrzegłam też szvbko .że rozmo­
wa tej kobiety może dostarczyć wiel­
kie! sztystakrjł każdemu mężczyźnie, 
zwłaszcza źę z bystrością łąrovła ogra 
mny. wdzięk i obyeie towarzyskie
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W IĘZIENIE KARNE W ANGLII.

■ - .-ii

ZNISZCZENIE W MEKSYKU.

Na ilustracji Jedno z największych Wlezień karnych w Anglji, gdeie 
przebywają skazani na wysokie kary 'hrodnlarze i notoryczni złodzieje. iW M eksyku trzęsien ie  ziem i zn iszczyło  m ałe m iasteczko  H axw en.

E3

Do akt Nr. Km. 1390/830 1333 r.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnowcu IV-go rewiru, Kazimierz 

Muszyński, zamieszkały w Sesnoweu przy ulicy Sienkiewicza N.r 7, na moey 
art. 602, 603, 604 K. P. C. ogłasza, że w dniu 7 grudnia 1933 r. od godziny 
11-ej (nie później jednak niż w dnie godziny) w Sosnowcu przy ulicy Modrze- 
jowskiej nr. 27 odbędzie się w I  term inie sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości składających się z kredensu pokojowego dębowego koloru czar­
nego oszacowanych na łączną sumę 1000 zł., na zaspokojenie wierzytelności n r  
my „Etahlissements Piesek" , , . , ,

Powyższe ruchomości oglądać można pod wskazanym adresem w uniu

Sosnowiec, dn. 27 listopada 1933 r. Komornik K. MUSZYŃSKI.
Bg IB MIHIH  BU IIIIUI—

Do akt. Nr. Km 147 1 933 r.

O b w ie s z c z e n ie
mieszkały
602. 603, (K ....
później jednak niż w dwie godziny)
dzie się sprzedaż z przetargu publicznego iw>-howoser w I  terminie u Jana 
Zydka, składających się z mebli domowych oszacowanych na łą c ^ ą  aqm< 
złotych 555 na zaspokojenie wierzytęt-wei .Ańftśtaza^ Bpra, rPowyzsżę 
ruchomości oglądać m ożna pod >k«ząnyip!i ■ a d w e n tw  dniu licytacji, 
DąbroWa Górnicza, 22/XI. 1233 i. Komornik: 

STEFAN ALCHIMOW1CZ.

KINO

ZftfiłiĘBlE
sławnie 

ino-Teatr ,l!d z i» io w j”

Dziś
JAN KIEPURA

m m

Zdobyć Clą muszą
P o c z ą t e k  o  g o d z .  4 . 3 0 .

'■g a  i

KINO

EDEN
SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 

tal. 10-95.

Dziś największa k reacja  fascynującej

CLAUDETTE COLBERT
w filmie, który pobił wszystkie rekordy powodzenia w War­

szawie

W ielka Grzesznica
W nadprogramie. W IELKI PROCES O PODPALENIE 

REICHSTAGU. .. C

' Póeifjtek seansu o g. 4, w niedzielę' 2.30.

Z A Z D R O ŚĆ  NIE D A JE  ZASNAC
setkom  tabiyi.antów. Naśladują oni marką 
n a szeg o  św ia tos ław n ego  pudru, nie m ogą  
jednak podrobić jego gatunku i zapachu.

Zwracajcie uwagą na pudełko 
i k o n i e c z n y  n a p i s :
5 FLEURS FQRVIL-Parta 
Pudsr ten es) wyrabiany edyme w Paryżu.

H

P O U D R E
T O M Y I I y

TRYUMFALNY P0CH0D
przez cały świat odbywają

PEHFDMI i WtiDY TOALETBWE
S  F U E U R S F O ® V IL -P a r i» .

D la un ikn ięc ia  nailadow n .c tw , 
spriadaw am ? są  ty lko  w oryginal­
nych bu -flk acb , a  n e  n.i wagę.

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY 1 PRACE

POTRZEBNY inkasent, zabezpieczenie 
zł. 500. Zgłoszenia: „Expres" Sosnowiec
pod JjSarnz". _______ ____________
POTRZEBNY pracownik fryzjerski
na stałe Sosnowiec, Rybna 5.______
POTRZEBNE propagandzistki zaraz 
do artykułów spożywczych. Zgłoszenia
Kaliska 26 m. 7 godz. 6—7. _
POTRZEBNY uczeń do praktyki fryz 
jerskiej. Sosnowiec, Piłsudskiego 28
Snopkowski. _____
POSZUKUJĘ manicurzyslki wyk wal: 
fikowanej długoletnią praktyką oil za 
raz. Sosnowiec. Targowa 4.

M ydło A da
do prąnin i mycia delikatne, silnie pie 
niące się, nadzwyczaj wydajne, po fa 
bryczuej cenie w Składzie Fabrycznym 
„Adą" Sosnowiec Hale Rozwoju, ul- 
Modrzejowska.

Zgubione dokumenty 
po 4 grosze *a 1 wyraa ■

iiiśsśf L O K A L E

KiNO

D ziś film  m ów iony  w  języ k u  ży d o w sk im  p. L

„ONKEL SVSOZES”
w-g powieści Szalona Asza.

a | ANONS1 Wkrótce ANON5!

; # ac£ 1 HANKA

O R D O N Ó W N A

DWA pokoje z kuchnią do wynajęcia
Aleja Mireckiego Nr. 10-________ _ ___
DO wynajęcia 3 pokoje z kuchnią, wy 
godami na 3 piętrze. Wiadomość: So
snowbc., ni. Piłsudskiego 24 u go- 
spodarza.
POKÓJ umeblowany natychmiast od­
stąpię. Wygody. Sosnowiec. Teatralna 
1 m. 21.

KUPNO I SPRZEDAŻ

Z i e m n ia k i  j a d a l n e
wyborowe kupicie najtaniej w magazy 
nic kopoeratywy Hulczyńskiego. 
SPRZEDAM maszynę pończosznicza 
„Record" nieużywaną, tanio. Sosno- 
wiec, Piotrkowska 8. Dróżdż. _____

Miód
polecamy prawdziwy lipcowy i kreso­
wy, grzyby piękne prawe, oliwę ni-

OLEI SOJA :
Kozlołkow I Jędryczek

Sosnowiec 3-go Maja 21.
SPRZEDAŻ wszelkich zegarków, ze­
garów: sźalków^óK pierśćiorikóW na 
raty, Oferty pisemne. Jan  Medyński, 
Mysłowice.

SZPIGLER HIRSZ MAJER zgubił
dowód osobis y, wydany przez Ma-
gistrat m. B ę d z i n a . ___________
KOM AN KOSIN zgubił dowód osobi­
sty, wydany w Sosnowcu oraz legity 
rnaeję bezrobocia,___wydaną w So­
s n o w c u . ______________  
ROMAN KOSIN zgubił dowód osobi-
stv. wydany w Sosnowcu. _______
ŁEBEK MAKSYMILIAN zgubił ksiąź 
kę kasy chorych Nr. 87568, wydaną w
Sosnowcu.__________ ________ ________
IZRALEWICZ RYWKA zgubiła pa­
rent na handel obuwia, wydany prze*
Urząd Skarbowy. Będzin.___________
WŁADYSŁAWY BARCZYK, Chrząsto 
wice zagubił dowód osobisty, wyda 
uv w Olkuszu, który unieważnia <dę.__ 
WACŁAW7 TARKOWSKI z g u b ił  
książkę wojskową, wydaną p rz ez  
K. U. Sosnowiec, oraz pozwolenie
broń. wydane 
dzińskie.

K:, I'' 
przez starostwo

na
bę-

MANELA DAWID zgubił dowód oso 
histy i kartę rejestracyjną, wydaną 
w P. K. U. Sosnowiec.
KÓP ELU WOLF zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. Pin 
ezów i dowód osobisty, wydany ve 
Dzia’-iszyeach.

R ó ż oe

ZGUBIONO tabliczkę od motocyklu 
Nr, 4494. S. L. Znalazca zwróci do
„Kxpresn“ W Dąbrowie.
KURSY SZOFERÓW 1 MOTOCYKLI- 
STÓW St Konopki. Sosnowiec, P ro ­
m yka 3. Znnisy na nowy knrs.________
LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowiec, Sienkiewicza 17» 
W izyta 5 zł.

Ogłasza jcie slą 
w „Expresfe Zagłąbła“.

W ydaw ca: Iłckuia M onsiursk.v Mt)ruk E s o m  Zagłębia" S y n o w iec  Teatralna t. tel. 4-94. Rodnkfór odo.: Lucjan Horski.


